
Straż nad Odrą
W rocznicę plebiscytu śląskiego

Plebiscyt górnośląski, którego dwu
dziestą szóstą rocznicę obchodzimy 21 
marca, jest jednym z tych wydarzeń 
historycznych, które posiadają głębo
ką wymowę w dziejach narodu, będąc 
nie tylko wynikiem końcowym wieko
wej ewolucji sił narodowych, lecz ró
wnież ważnym wskaźnikiem dla przy
szłego rozwoju, uwydatniającym pew
ne konieczności dziejowe, które muszą 
być uwzględnione w polityce wewnę-

mo terroru niemieckiego, pozostało 
wówczas nadal pod panowaniem za
borcy i dopiero obecna wojna przynio
sła im wolność.

Pamiętać trzeba o warunkach, w 
jakich odbywał się plebiscyt. A więc 
kolosalne wyczerpanie ludności pod
czas czterech lat wojny; słabość pań
stwa polskiego, które krwawiło w wy
prawie kijowskiej i w czasie wojny 
bolszewickiej i było niezdolne do wy-
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Plebiscyt górnośląski jest przede 
wszystkim tryumfem żywotnych sił 
narodu polskiego, które umieją prze
trwać niewolę i uścisk i w końcu wyjść 
zwycięsko z okresu najcięższej nawet 
próby dziejowej. Ślązacy pamiętają, 
że ziemia śląska, to prastara ziemia 
piastowska, że ich praojcowie należeli 
do pierwszych budowniczych państwa 
polskiego, powstałego przez skupienie 
sił polskich szczepów dla wspólnej, wy
trwałej i zaciętej obrony ziemi rodzin
nej przed najbezwzględniejszym napo- 
rem niemieckim, zmierzającym do za
głady plemion słowiańskich i zajęcia 
ich siedzib. Te zmagania prowadzone 
ze zmiennym szczęściem poprzez wieki 
zakończyły się 21 marca 1921 r. z^vy- 
cięstwem polskim, którym ukoronował 
także największe dzieło swojego życia 
wielki syn ludu śląskiego Wojciech 
Korfanty.

Plebiscyt górnośląski, wraz z trze
ma powstaniami śląskimi, pozostanie 
na zawsze jednym z najwspanialszych 
tryumfów ducha polskiego, jednym z 
największych dni chwały w historii 
polskiej. O tym należy pamiętać!

Plebiscyt wykazał poza tym, że lud
ność Górnego Śląska jest polska dale
ko poza'granice wyznaczone po plebi
scycie i że przyznanie tego terenu Pol
sce będzie tylko aktem sprawiedliwo
ści który naprawi błąd dawniejszy*.

Historia plebiscytu śląskiego i po
wrotu tej dzielnicy do Macierzy, jest 
również cennym doświadczeniem hi
storycznym, z którego wyciągnąć na
leży odpowiednie przestrogi i wmioski 
także dla'chwili obecnej i na przysz
łość. Hasłem dnia staje się coraz wię
cej planowanie powojenne, przygoto
wywanie „zwycięskiego pokoju”, który 
by uchronił świat od wojen i złączo
nych z nimi katastrof. Odzywają się 
również głosy wskrzeszające projekty 
nowych „bezstronnych plebiscytów” 
pod opieką międzynarodowych czynni
ków. w których ludność ma się „wy
powiedzieć swobodnie” za swą przyna
leżnością państwową. Plebiscyt górno
śląski wykazał aż nazbyt wyraźnie, że 
poza szczytnymi hasłami „pełnej wol
ności i swobody głosowania” oraz „bez
stronnych rozstrzygnięć” decydującą 
rolę grają inne zupełnie siły mniej lub 
więcej znane całe sploty skomplikowa
ne interesów międzynarodowych oraz 
spekulacji politycznych i gospodar
czych. Pod tym względem zebraliśmy 
już dostateczne doświadczenia. Jeżeli 
bowiem plebiscyt górnośląski był dla 
świata całego rewelacją polskości ślą
zaków, to jednak nie ulega wątpliwoś
ci, że prawo powrotu do polskiej oj
czyzny musiał sobie lud śląski wywal
czyć dopiero w trzech powstaniach i tę 
wolę swoją przypieczętować własną 
krwią. Dopiero ten głos krwi przewa
żył szalę na naszą korzyść, choć nie 
zdołał jeszcze wyzwolić wszystkich ro
daków. Przeszło 700.000 ludu śląskie-

datnej pomocy na Śląsku; a obok te
go terror niemieckich władz i zdemo
bilizowanych żołdaków, którym pozo
stawiono rok czasu (1919-1920), by 
mogli zalać Śląsk i ratować go dla 
Niemiec wszelkimi środkami i sposo
bami; ogromny nacisk wszechpotężnej 
administracji niemieckiej, która nadal 
pozostała i działała z całą bezwzględ
nością pod rozkazami Berlina, nie li
cząc się zupełnie z komisją między- 
aliancką; a wreszcie zależność polskie
go ludu roboczego od niemieckich pra
codawców w górnictwie i wielkim prze
myśle. Biorąc pod uwagę cały ten 
splot wrogich sił i przeciwności, trze
ba przyznać, że wynik plebiscytu był
aktem niebyw ałego bohaterstwa ludu i 
śląskiego i okrył go nieśmiertelną 
chwałą.

Jeżeli mówimy o „cudzie nad Wisłą” 
w dniu 15 sierpnia 1920 r., to także ów 
bohaterski zryw ludu śląskiego pod
czas plebiscytu można słusznie nazwać 
CUDEM NAD ODRA, « 21 marca 1921 j 
roku. Ten „cud nad Odrą” dokonał się 
za pośrednictwem i dzięki wartości lu
du śląskiego, który umiał wiernie trzy
mać straż nad Odrą przez wieki nie
woli i nieugięty stanął do walnej roz
prawy z przemożnym wTogiem. Obja
wił się tu znowu duch nieugięty ludu 
polskiego, tego od kilofa, młota i płu
ga, który pracą swą i wytrwałością 
wzbogaca, karmi i broni swój kraj i 
który wykazał i wykazuje wciąż naj
większe zalety pełnowartościowego o- 
bywatela. Daje on krajowi ojczystemu 
wszystko ze siebie, ale wzamiair ma 
także prawo do równo uprawnionego

Z tego prawa będzie musiał w pełni 
korzystać przy odbudowie i rozwoju 
przyszłej Polski. Lud śląski jest siłą, 
na którą Polska zawsze będzie mogła 
liczyć, tak jak bogata ziemia śląska 
jest kamieniem węgielnym potęgi przy 
szłej Polski. To też słusznie mówią sło
wa pieśni śpiewanej często na Śląsku:

„O święty Kraju nasz, nie damy Cię 
na łup, nad Odrą czuwa straż” — i to' 
straż czujna i wierna.

H« Kwiatkowska.

Odrzucenie drugiej noty 
Stanów Zjednoczonych

WASZYNGTON. — Władze wojskowe ro
syjskie na Węgrzech odrzuciły drugą notę 
Stanów Zjednoczonych w sprawie panujących 
na Węgrzech stosunków politycznych, o- 
śwladczając, te na podstawie warunków za
wieszenia broni działalność Ich jest uprawo
mocniona.

Polacy zaczęli pracę 
w górnictwie brytyjskim

Londyn. — W Izbie Gmin w czasie debaty 
nad sytuacją gospodarczą W. Brytanii, mi
nister Rolnictwa zawiadomił, że część jeńców 
niemieckich będzie użyta do pracy na roli ja
ko wolni robotnicy.

W sprawie werbowania do pracy w kopal
niach oświadczono, że co miesiąc zgłasza się 
7.500 ochotników.

Ochotnicy b. żołnierze polscy przechodzą 
fachowe przeszkolenie i co tydzień 500 zasila

go, który przyznał się do polskości mi- szeregi górników brytyjskich.

Bevin zgodziłby się na kontrolę całości Niemiec
ale odrzuca kontrolę Zagłębia Ruhry przez Wielkę Czwórkę

Moskwa. — Na konferencji pokojo
wej toczyły się rozmowy na temat kon
troli gospodarczej Niemiec i odszko
dowań niemieckich. Min. Mołotow wy
raził zadowolenie, że w szeregu punk
tów nastąpiło zbliżenie poglądów. W 
dyskusji zabierali głos Bevin, Marshall 
i Mołotow. Min. Bidault przemawiać 
będzie w dniu dzisiejszym.

Min. Bevin godził się na centralną 
administrację gospodarczą i przemy
słową Niemiec oraz przygotowanie re
formy finansowej. Uważa jednak wy
sokość żądanej przez Rosję sumy re- 
paraeyjnej 10 miliardóy/ dolarów' za 
wygórowaną.

Następnie oświadczył, że, w tej spra
wie porozumienie w Jałcie nastąpiło 
jedynie międzj' Ameryką a Rosją. 
Churchill otrzymał wówczas od t wego 
rządu wskazówki, że suma ta jest nie
realną i nie wyraził swej zgody na aią.

Następnie proponował min. Bevin 
odłożenie płatności sum reparacyjnych 
do chwili, kiedy Niemcy będą mogły 
płacić ze swojej produkcji.

Bevin nie zgodził się na plan i osyj-; 
ski, kontroli Zagłębia Ruhry przez, 
cztery sprzymierzone mocarstwa, o- 
świadczając, że Zagłębie to znajduje 
się w strefie brytyjskiej i pozostanie 
tam. Zgadza się natomiast na podnie
sienie produkcji stali w Niemczech do 
11 miln. ton.

Bevin przyznał, że połączenie stref 
brytyjskiej i amerykańskiej nie było 
zgodne z postanowieniami poczdamski-

Mołotow gotów rozpatrzeć warunki jedności 
gospodarczej Niemiec i żąda zwiększenia 

dobycia węgla nad Ruhrą
mi, lecz aż do osiągnięcia pełnego po
rozumienia w sprawie przyszłości Nie
miec sprawa ta musi pozostać w stanie 
obecnym.

Bevin nie zgadza się na zagwaran
towanie Francji w traktacie pokojo
wym dostaw węgla, a co do Saary ro
bił zastrzeżenia w sprawie granic i ad
ministracji.

Min. Mołotow z uwagą wysłuchał 
mowy Bevina co do programu gospo
darczego dla Niemiec, z naciskim je
dnak podkreślił, że plany te muszą być 
oparte o traktat poczdamski.

Suma uzyskana przez Rosję z oku
pacji amerykańskiej i brytyjskiej ty
tułem reparacji wynosi 7 i pół miliona 
dolarów wartości realnej i 5 milionów

dolarów nie zrealizowanych. Mołotow 
obstawał przy wspólnej kontroli czte
rech mocarstw Zagłębia Ruhry. Uznał 
żądania francuskie w sprawie dostaw 
węgla niemieckiego za słuszne.

Min. Marshall podzielił zapatrywanie 
min. Bevina. Min. Bidault zabierze głos 
w dniu dzisiejszym.

List Bovina do Stalina
Moskwa. — Min. Bevin wystosował pismo 

do generalissimusa Stalina z zapytaniem, czy 
prem. Stalin zechce sam rozmawiać na te
mat rewizji traktatu przyjaźni brytyjsko - 
rosyjskiego i przedłużenia go do lat 50, czy 
też Bevin ma zacząć rozmowy w tej spra
wie z min. Mołotowem.

W piśmie swym Bevin zaznaczył, że trak
tat ten powinien być oparty na Karcie Na
rodów Zjednoczonych.

UNRRA za repatriacją 
uchodźców

Londyn. — Wiosenny program re
patriacji uchodźców, znajdujących się 
w trzech strefach okupacyjnych w 
Niemczech oraz w Austrii, we Wło
szech i na Środkowym Wschodzie, 
został opracowany w kwaterze U.N. 
R.R.A. i na konferencji w Paryżu.

Konferencja była zorganizowana 
przez dyrektorów UNRRA pracują
cych w strefach okupacyjnych w Au
strii, we Włoszech i na Bliskim Wscho
dzie. W konferencji tej uczestniczyli 
również przedstawiciele UNRRA w 
Polsce i w Jugosławii, zainteresowani 
uchodźcami, pochodzącymi z tych kra
jów.

Do obozów, w których przebywają 
uchodźcy, rozesłano materiały infor
macyjne, dotyczące warunków i sto
sunków wewnętrznych w krajach, skąd 
pochodzi większość uchodźców.

Władze UNRRA nie są w stanie o- 
cenić, ilu spośród uchodźców zechcia- 
łoby wyjechać do krajów rodzinnych 
na wiosnę.

Panuje ogólne przekonanie, iż zna
czna część uchodźców z Niemiec wy- 
jedzie do swych krajów macierzystych.

Różnice zdań w sprawie Indochin 
między komunistami a resztę koalicji rządowej we Francji 

Komuniści nie glosują za kredytami na akcję w Indochinach
Paryż. — Prasa paryska zajmuje 

się obszernie różnicą zdań, jaka po
wstała między Partią Komunistyczną

Odrzucenie próśb o ułaskawienie trzech 
członków „irgun Zwei Leumi”

Jerozolima. — Najwyższy sąd pale
styński odrzucił prośby trzech człon
ków organizacji terrorystycznej , Ir- 
gun Zwei Leumi”.

Chodzi o trzech żydć" Xt ' 
Alkashi, Eliezer Kashari _Ał 'Ro
senbaum, którzy skazani zostali przez 
sąd wojskowy.

Trzej oskarżeni i zasądzeni,' byli a- 
resztówani 29 grudnia 1946 roku koło 
Lyddy w chwili, gdy w czasie kontroli 
policji stwierdzono, iż posiadali przy 
sobie broń. Było to w tę sh.mą noc, gdy 
organizacja „Irgun” wychłostała bry
tyjskiego majora i trzech brytyjskich 
podoficerów.

*
Syjoniści żądają !

Jerozolima. — „Agencja Żydowska” xvy- 
znaczyła 19. marca b.r. Komitet, składający 
się z trzech osób, który będzie miał za za
danie przekonać sekretarza Marshalla i ml-

nistra Bovina o konieczności podwyższenia 
liczby emigrantów żydowskich do Palestyny, 
dopóki cały problem nie zostanie uregulo
wany w skali międzynarodowej.

Komitet ten składa się z rabina Abba Hil- 
ver, przywódcy sekcji „Agencji żydow- 

- Ameryce, dr. Neuvh Goldmana, de
legata 'Sydów londyńskich i Morsche Sher- 
toka, przewodniczącego Wydziału polityczne
go „Agencji żydowskiej”, Rabin Silver jest 
zdania, iż nie należy żądać podziału Palesty
ny, bowiem jego zdaniem Syjoniści mają peł
ne prawo do imigracji i akcji kolonlzacyjnej 
w Palestynie na zasadzie układu i w duchu 
postanowień mandatowych.

*
Możliwości kompromisu

Prawdopodobnie dojdzie do kompromisu w 
sprawach Palestyny. Delegaci żądać będą 
tymczasowo podniesienia stanu obecnego dla 
legalnej imigracji. Według raportów żydow
skich, Brytyjczycy wysuwają podniesienie 
liczby imigrantów miesięcznie do 2.500, tj. o 
1.000 więcej, niż dotychczas, żydzi zac do
magają się co najmniej 4.000 miesięcznie 1 
zlikwidowanie obozu na Cyprze.
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Warszawa. — Dalsze zeznania o ruchu po- 
'iziennym w obozie w Oświęcimiu składał 
Świadek Alfred Woycicki, sekr. teatru w Kra
kowie, który podkreślił, że Niemcy starali się 
w obozie nietylko zniszczyć człowieka fizycz
nie, ale również złamać go moralnie. Pod
ziemna polska organizacja obozowa miała 
więc na celu przede wszystkim podtrzymy
wać więźniów a zwłaszcza młodzież. Orga
nizacja nawiązała łączność z Ludowcami i 
-izlała czarni socjalistycznymi na terenie obo
zu. Byli tam jeszcze Barllckl i Dubois, był 
Adam Koryłowicz, który pracując na tere
nie szpitala, ocalił życie bardzo wielu lu
dziom. Przez koleżanki żydówki, pracujące 
w wydziale politycznym, otrzymywano wiele 
cennych informacji. Organizacja była rów
nież w stałej łączności z dowództwem Ar
mii Podziemnej w kraju.

W dniach 19. i 20. stycznia aresztowano 
prawie wszystkich czołowych działaczy z t 
zw. grupy wojskowej. 11-go października zo
stali oni rozstrzelani. Grupa wojskowa po
łączyła się w tym czasie z grupą polityczną, 
na której czele stał obecny premier Cyran- 
klewicz.

Następnie zeznawał świadek Louise Alcan, 
obywatelka francuska. Dostała się ona do O- 
święcimla w lutym 1944 roku- z transportem 
1.200 żydów z Francji. Z tego transportu 
tylko 49 kobiet weszło do obozu, resztę ode
słano do Brzezinki (komory gazowe). Przez 
trzy tygodnie zamęczano więźniów uciążli
wą pracą, kobiety nie miały prawa umyć się. 
Raz tylko zaprowadzono więźniarki do de
zynfekcji, to był jeden ze sposobów zabija
nia ludzi, pon’eważ pozostawiano ich bez u- 
brania w lodowatym pokoju.

Świadek Tadeusz Holuj, literat, zeznał:

nietylko aresztowani ze względu na ich dzia
łalność polityczną czy kryminalną, lećz rów
nież werbowani na wyjazd: 1 tak np. w Grecji 
rozpisano akcję kolonizacyjną obiecując 
chłopom greckim i żydom przydział tere
nów na Białorusi i Ukrainie. ' ,

Zwerbowane tak ofiary trafiały do Oświę
cimia. Świadek osobiście widział dokumenty 
przyznające działki ziemi na Białorusi i U- 
krainie. Wszelkie akcje związane z wyjazda
mi żydów zagranicznych w drodze t. zw. za
miany, prowadziły również do Oświęcimia. 
Świadkowi znane są wypadki werbowania 
żydów holenderskich do pracy w fabrykach 
narzędzi precyzyjnych.

Działając wszelkiego rodzaju sposobami, o 
którj’ch świadek opowiada, ruch oporu sta
rał się przesyłać poza obóz wszelkie wiado
mości świadczące o tym co się w obozie dzie
je. Wiadomości te trafiały zagranicę 1 dzię
ki temu radia państw alianckich demasko
wały zbrodniczą politykę Niemiec. Ruch o- 
poru gromadził' wszelkiego rodzaju doku
menty, fotografie, opisy, słowem dowody sta
nowiące materiał dokumentacyjny w obozie.

Przechodząc do osoby Hoessa, świadek u- 
stala na podstawie faktów, że Hoess nietyl
ko nie powstrzymywał szalejącego terroru, 
lecz przeciwnie, zaostrzał te regulaminy, któ
re miał do dyspozycji.

Następnie zeznawał św. Edward Wrona. 
Mówił on, że pewnego razu przywieziono 
ze śląska transport więźniów. Była to duża 
grupa kobiet ciężarnych. Kobietom tym ka
zano się położyć na brzuchu 1 w tej pozycji 
leżeć tydzień bez ruchu. Nie wolno im było 
nawet załatwiać własnych potrzeb.

Straszną formą kaźni był t zw. bunkier, 
L zn. ciasna komora gdzie pakowano po 40 
osób. Z braku powietrza, gdy ludzie zaczyna
li się dusić, mordowali się wzajemnie. W je
dnym wypadku znaleziono po takiej nocy w 
bunkrze tylko 3 osoby żywe. Pomordowani 
mieli odgryzione uszy i nosy; widać było jak 
straszną musiała być ich walka o życie.

W r. 1941 przybyli pierwsi jeńcy wojenni; 
przy mordowaniu tych ludzi był obecny 
Hoess.

świadek następnie mówił o używaniu w O- 
święclmlu somochodów do gazowania ładzi. 
W warsztatach samochodowych stały 3 takie 
auta.

W dniu święta narodowego w dnia 11 li
stopada wybierano oficerów i podoficerów 
polskich i rozstrzeliwano Ich pod , ścianą 
śmierci”.

Następny świadek Jugosłowianka Vuka- 
nowlc, sekr. sądu ludowego przybyła do o- 
bozu dn. 24.VI.43 r. Widok obozu był od 
pierwszej chwili wstrząsający, świadek do
strzegł niekończące się kolumny ostrzyżo
nych 1 bosych kobiet. Dymy 1 płomienie nad 
Birkenau powiedziały prawdę: kobiety te 
szły do komór gazowych.

W dn. 22 września Vukanovic widziała, jak 
prowadzono do krematorium dzieci w wieku 
lat 5. Było Ich 8 tys. Ponad 10 tys. obywateli 
jugosłowiańskich zostawiło swoje kości i pro
chy na polach Oświęcimia.

a resztą koalicji rządowej w sprawie 
polityki rządu wobec wydarzeń w In
dochinach.

Jak wiadomo Partia Komunistyczna 
wstrzymała się od głosowania przy u- 
chwaleniu wotum ufności dla rządu p. 
Ramadier po zakończeniu obrad w 
sprawie Indochin. Partia Komunisty-

Joanovici współpracował 
ściśle z podejrzanymi kołami 

międzynarodowymi

Z początku swego Istnienia Oświęcim był 
obozem czysto polskich, t. zn. była w nim 
tylko ludność polska. Dopiero później zaczy
nały napływać transporty obcokrajowców, 
zamieniając Oświęcim na obóz międzynarodo
wy. W tych warunkach Polacy piemsi przy
stąpili do zorganizowania roboty podziem
nej, przy czym Istniało kilka grup polskich. 
W miarę napływania transportów czeskich, 
belgijskich, rosyjskich Itd. poczęły powsta
wać organizacje cudzoziemskie które wresz
cie, poprzez nawiązanie wzajemnej łączności, 
otworzyły wspólną międzynarodową organi
zację niezależnie od Istniejących Już grap. _ - -------- - ------------------

Niamey bardzo starannie usiłowali masko- ' często nagabywany przez funkcjonariuszy o- 
wać zarówno obóz w Oświęcimiu, jak i sto- bozowyrh, wyrażającytfh zdziwienie, że wie
cowane w nim metody. Wiadomo było po- zień o tak niskim numerze, świadczącym o 
wazedinie, do Oświęcimia .przychodziły , tym, że przybył do Oświęcimia bardzo wcze-

w akład których wchodzili ludzde I śnie — jeszcze źyje.

Z powodu swego numeru 206 świadek był

Obserwatorzy francuscy 
n ..niemieckim programie 

śmierel**
Warszawa. — Przedstawiciel P.A.P. miał 

sposobność rozmawiać z niektórymi przyby
łymi do Warszawy na proces Hoessa obser
watorami francuskimi. Byli to przewodniczą
cy delegacji francuskiej, radca trybunału ka
sacyjnego i sędzia trybunału norymberskiego 
FaJco, sekr. stów, więźniów oświęcimskich w 
Paryżu Louise Alcan oraz adwokat przy są
dzie apelacyjnym w Paryżu Paul llenney.

Słowo Oświęcim ma dla Francuzów głę
boką treść. Ze 150 tys. obywateli francuskich, 
wywiezionych do tej kaźni, powróciło zale
dwie 2.600. Między tymi, którzy pozostali na 
zawsze na tym skrawku ziemi polskiej, za
mierzonym przez okupanta na katownię Eu
ropy, znajduje się też bohaterska przewod
nicząca Unii Kobiet Franc. Danielle Casano
va i słynna uczona Maria Politzer. Oświęcim 
będzie dla Francuzów zawsze synonimem nie. 
mieckiego programu śmierci.

Delegaci francuscy wyciągają jednakowe 
jak i Polacy wnioski, dotyczące obu krajów 
i innych narodów Europy, z procesu Hoess i. 
Uważają oni mianowicie, źe w chwili ob?<?- 
nej sądzony jest w Wa-szawle system r/*'- 
mieckl, któ\v w Oświęcimiu więził i mordo
wał przedstawicieli niemal ze wszystkich lu
dów Europy. Jest to widor y symbol wspól
noty niebezpieczeń/i rlemleckiego, jakie 
wislało nad nami w prtesz^ości, a może gro
zić nam i nadaL

Obserwatorzy francuscy dali wyraz swemu 
przekonaniu, że należy z tego faktu wyciąg
nąć głębokie konsekwencje, aby zażegnać 
raz na zawsze możliwość powtórzenia się w 
przyszłości zbrodni niemieckich.

Xowy akt terroru
Jerozolima. — W Halfie wybuchła bomba 

w lokalu kinematografu. Policjant został za
bity a 5 osób odniosło ciężkie rany.

Ślubowanie nowego rządu 
belgijskiego

Bruksela. — W dniu dzisiejszym składa 
ślubowanie nowy rząd belgijski, utworzony 
przez prem. P. H. Spaaka. Rząd oparty na 
dwóch partiach: socjalistach i chrześcijań
skich socjalistach, będzie miał znaczną więk
szość w parlamencie.

Stan wojenny w Paragwaju
Aesomptton. — Bunt rozszerza się coraz 

bardziej. Jak wiadomo, rewolucja w północ
nymi Paragwaju u-ybuchła 7 marca b. r. i 
przybiera coraz większe rozmiary'. Powstań
cy walczą, by obalić obecny reżim z genera-1 
łem Morlnizo na czele, który uchodzi za dyk
tatora. Rewolucjoniści domagają się wolnych 
wyborów 1 zaprowadzenia insty'tiicyj demo
kratycznych.

MANILLA. — Według tonowy podpisanej 
14. marca b-r., Stany Zjednoczone zatrzyma
ją do swej dyspozycji 16 baz wojskowych na 
Filipinach i otrzymają natychmiastową zgo
dę na korzystanie z 7 Innych.

(Photo: „France-CHchćs") 
Joanovici

Londyn. — Sprawa Joanovici nie schodzi 
ze szpalt prasy i zatacza nawet coraz więk
sze kręgi. Okazuje się bowiem, iż współpra
cował on z różnymi kołami podejrzanych fi
nansistów międzynarodowych.

Jak donosiliśmy, miał on możnych przyja
ciół wszędzie. Łączność z Londynem n.p. za
pewniała dla Joanovici pewna Francuzka 
wątpliwej sławy, której nazwisko brzmi: 
„Fifi Lemonler”. Przed kilku dniami słuch o 
niej zaginął. Ostatni o niej ślad pochodzi z 
Londynu, gdzie brała udział w wielkim przy
jęciu, zorganizowanym tam na cześć Joano- 
viciego, który w Anglii występował pod pseu
donimem ..Jabby”. Przyjęcie odbyło się u 
Włocha Gino Terranetti, który uchodzi za 
specjalistę od dokonywania operacyj ,.deli
katnych” na wielką skalę.

W kołach Londynu mówi się również o Lee 
Wheatty, Amerykaninie, który współpraco
wał bliżej z bandą Joanoviciego. Amerykanin 
miał rzekomo zajmować się dostarczaniem 
fałszywych dokumentów, którymi z kolei po
sługiwał się Joanovici.

Powódź w Anglii przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary

500 dróg ; zablokowanych
LONDYN. — W Anglii deszcze powiększa

ją groźbę powodzi. Rzeki: Tamiza, Great 
Ouse 1 Lea wylały na wielkich obszarach.

Sytuacja w Londynie nie polepszyła się. 
Woda przybiera. 1.000 wozów, w tym 400 
wojskowych rozwozi wodę do picia we 
wschodnim Londynie. Jeden milion Londyń- 
czyków cierpi z powoda braku wody.

Do Windsoru wydano 50 łodzi ratunko-

pomoc odciętym rodzinom.
Wzdłuż Tamizy na znacznych przestrze

niach saperzy 1 robotnicy podwyższają wały 
ochronne oraz budują, mosty.

W Środkowej Anglii zalanych zostało ty
siące pól. Szczególnie daje się tu we maki 
rzeka Great Ouse, która z trzema poboczny
mi dopływami stworzyła wielkie jeziora. Wo
da dochodzi miejscami do 2.70 m. Tysiące 
kartofli sadzonek zostało zniszczonych lab 
porwanych przez powódź. 150 Inżynierów i

rokn bieżącym kilka tysięcy robotników zo 
środkowej Anglii znajdzie się bez pracy.

Angielski Czerwony Krzyż zorganizował w 
okręgach najbardziej zagrożonych pierwszą 
pomoc dla powodzian.

★
Wr Lizbonie 

trumny pływają po ulicach 
LIZBONA. — Wielkie opady deszczowe, 

które już od tygodni nawiedzają Portugalię, 
spowodowały powódź w kilku okręgach kra
ju. Na północnym wschodzie od Lizbony rze
ka Tag poczyniła wielkie spustoszenia na 
terenach rolniczych, gdzie wiele bydła zgi
nęło.

Wody na Tagu dochodzą w niektórych gór
skich okolicach do 19 metrów. Wiele dróg 
zostało zalanych, a poziom wody dochodzi 
w niektórych miastach na wysokość pierw
szego piętra.

W Lizbonie, w dzielnicach robotniczych, 
liczne domy zawaliły się na skutek podmy-

200 jeńców wojennych niemieckich uwv Wvu* puuxuv.a
walo ostatniej nocy nad ewakuacją zalanych mary cmentarne 1 dostała się z taką gwał- 
wiosek. townośclą na obszar cmentarza. Iż wiele gro-

Zalane oziminy w środltowej Anglii uległy bów zostało zburzonych, a kości, czaszki a
zamuleniu i niemal całkowitemu zniszczeniu, i nawet trumny, plvwal^- 
Prredstawidele rolnictwa oświadczyli, tt wlnlczej Lizbony.

w dzielnicy robot-

czna oświadczyła następnie, że nie za
dowoliły ją oświadczenia p. Moutet, i 
że nie będzie głosowała za kredytami 
na akcję rządową w Indochinach. Fakt 
odłączenia się Partii Komunistycznej 
od większości rządowej nastąpił już w 
toku rozpraw w Izbie Posłów, a wy
wołany został ostrymi atakami przed
stawicieli prawicy przeciw polityce ko
munistycznej w sprawie Indochin. Ko
muniści są za układami z Vietnamem 
i jego kierownikiem Ho Chi Minhem, 
którym większość zarzuca złą wolę i 
czyni odpowiedzialnych za przelew 
vrwi w Indochinach.

Wobec t że n- W'ro-dtAr 
p. Moutet nie przejęli zobowiązania u- 
kładania się z Vietnamem, choć go nje 
odrzucali, powstała różnica zdań, któ
ra trwa i która przez prasę prawicową 
przedstawiana jest jako kryzys w rzą
dzie. Prasa rządowa („Populaire”) nie 
przeczy, że stanowisko komunistów 
jest ciosem dla solidarności rządu, ale 
przestrzega przed skutkami groźnymi 
kryzysu w rządzie w chwili obecnej.

Rada Ministrów zajmowała się wy
tworzoną sytuacją, a z kół rządowych 
zaprzeczono, jakoby zaistniał kryzys 
rządowy.

Katastrofy lotnicze
Samolot R.A.F. rozbił się

11 zabitych, 4 rannych
Londyn. — Samolot wojskowy angielski, 

wykonywujący podróż na linii Londyn—Sin- 
gapour rozbił się, w kilka minut po wystar
towaniu z lotniska w Negombo, 7 pasaże
rów i czterech ludzi załogi poniosło śmierć, 
4-ch zaś odniosło lekkie rany.

Nie wiadomo, jaka była przyczyna kata
strofy.

* 
Szybowiec rozbił się pod Tarbes 

Pilot zabity
Paryż. — Szybowiec francuski rozbił się 

w dniu 18 marca b.r. niedaleko lotniska Tar
bes w południowej Francji.

W katastrofie tej zginął 20-Ietni pilot 
Georges Larroque,

¥ 
Odnaleziono szczątki samolotu 

kolumbijskiego
Nowy Jork. — Amerykańska służba wy

brzeża podała do wiadomości, iż odnaleziono 
resztki samolotu kolumbijskiego, który wy
startował z Medellin w Kolumbii i był w 
drodze do San Jose w Kostarice.

Jak wynika z informacyj amerykańskich, 
nie ma żadnej nadziel na znalezienie kogo
kolwiek przy życiu z pięciu pasażerów i 5 
ludzi załogi.

Szczątki samolotu zostały odnalezione na 
szczycie góry Medellin.

Wiadomości krótkie
PARYŻ. — Marius Bouille, komisarz Po

licji Bezpieczeństwa w Paryżu, popełnił sa
mobójstwo w hotelu, 8, rue de Moscoo. Po
wód nieznany.

LONDYN. Statek-cysterna .JDIloma”, 
8.000 ton, osiadł na skale na wysokości Sun
derland. Dwóch marynarzy poniosło śmierć, 
wielu innych odniosło poważne obrażenia.

LONDYN. — Krążą pogłoski, iż poszuki
wany przez władze francuskie JoanoUci miał 
ścisłą łączność z pewnymi podejrzanymi ko
łami Londynu. Scotland Yard na razie milczy 
1 wstrzymuje się od jakichkolwiek oświad
czeń na ten temat.

LIZBONA. — Emil Henriot, członek Aka
demii Francuskiej przybył do stolicy Portu
galii, gdzie będzie przyjęty oficjalnie w por
tugalskiej Akademii Nauk.

TRIEST. — W dniu 19. marca b.r. rozpo
czął się proces Marii Pasqulnelli, która za
strzeliła 10 lutego b.r. angielskiego generała 
Winton w mieście Pola, aby zaprotestować 
przeciw warunkom traktatu pokojowego.

BELGRAD. — Rząd jugosłowiański został 
poinformowany, iż Stany Zjednoczone nie bę
dą mogły przychylić się do prośby Jugosła
wii w sprawie dostawy 100.000 ton zboża na 
które się zgodziła UNRRA,

OTTAWA. — M. Sullivan, założyciel i by
ły przewodniczący kanadyjskich Związków 
Marynarzy, zaginął w tajemniczych okolicz
nościach. Ostatniego tygodnia dożył on swo
ją dymisję.
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„0 jedności... ’
(Artgkuł dgskusgjng)

Odrodzenie narodowe Górnego Śląską
Nie jestem ani działaczem ani publicystą. 

Obciąłem jednak zabrać głos na łamach 
pisma naprawdę bezstronnego, jakim jest 
„Narodowiec" we Francji.

Chcę odpowiedzieć tym „działaczom" z 
P.P.R. i R.N. i innych organizacji, którzy za
miast jednać rozłączają Wychodztwo na „fa
szystów” i np. „patriotów z O.P.O." itp.

Dziś każdy Polak broni „Ziem Zachodnich". 
(Nie jest to wyłącznym monopolem R.N.), 
które powinny-być przyłączone do Polski z 
wyniku wojny i praw historycznych ponie
waż:

' a) W Polsce zapewnią życie przyszłych po
koleń wolnych od wojny i napaści ze strony 
Prus,

b) wymaga tego sprawiedliwość, bo Pol
ska była pierwsza zaatakowana przez 3-cią 
Rzeszę, ludność Polski była niszczona przez 
„naród panów", a Polska nie opuściła broni, 
i placu boju nie zmieniała.

Jej synowie walczyli na wszystkich polach 
bitew. A w kraju „Armia Krajowa" i bra
tnie organizacje „Polska Armia Ludowa" o- 
raz „Armia Ludowa”, walczyły przez niszcze
nie i dezorganizowanie transportów niemiec
kich, które szły na front wschodni. Tam też 
podawał dłoń żołnierz A.K. żołnierzowi „Ra
tal. Chłopskich" czy też A.L. w walce. Łą
czyło ich jedno: walka o wolną Polskę, a 
natchnieniem ich było właśnie wojsko pol
skie i walki lotników, marynarzy, żołnierzy 
armii zorganizowanej przez gen. Sikorskiego.

I dziś dziwnie brzmią słowa „starego dzia
łacza" ob. Szymanka, te „nie trzeba było 
wówczas wysyłać naszej młodzieży do An
glii, do armii Andersa lecz budować to, co 
było najważniejsze". A co było najważ
niejsze? Wówczas przecież walka się to
czyła na polach bitew z „narodem panów", 
żołnierze zaś szli do armii Sikorskiego, a nie 
Andersa. .

A przecież żołnierze cl z Anglii i ci z Kra
ju walczyli o całość granic Polski. O Polskę 
Wolną i Niepodległą, o Polskę, która dla 
wszystkich byłaby domem rodzinnym...

To, że dziś kościoły są przepełnione w

kraju, każdy wie, bo ludność Polski to kato
licy. A szkoda, że różni działacze nie widzie
li, jak za okupacji niemieckiej kościoły w 
miastach i na wsiach były przepełnione mi
mo łapanek i aresztowań i gdy lud modlił się 
i śpiewał „Boże coś Polskę" modlił się o wol
ność kraju i to nie tylko 3-go Maja.

Dziś można też śmiało powiedzieć, te sa
mi Polacy zniszczyli swą kłótnią wysiłek żoł
nierza tego z Anglii, z Rosji 1 tego z Kraju. 
Jedni błędną polityką a drudzy bałwochwal
stwem swoistej „demokracji", takiej jak oni 
ją rozumieją, która im prawie nie schodzi z 
ust, a którą stosują jak im wygodniej dla 
celów swoich. Demokracja przecież winna za
pewnić wolność, równość itp.

Wolność, którąby miały wszystkie orga
nizacje i stronnictwa.

Niech każdy szanuje zasady polityczne te
go z organlzacyj kat. i tego z R.N., bo każdy 
chce 1 pragnie dobra dla Polski, Niech wi
dzi brata a nie „faszystę" lub „komunistę”. 
A gdy np. przyjdzie zbiórka na „Daninę Na
rodową", czy dla biednych dzieci w Ojczyźnie 
to niech nie będzie to monopolem R. N. itp. 
Powinno to być rzeczą organlzacyj apolitycz
nych.

Ale jak się widzi, to do tego ideału jedno
ści jest b. daleko, przynajmniej teraz, 1 na 
przyszłość też nic ku temu nie widać. To 
co napisałem, nie jest nowe, to „stare praw
dy". A jednak będzie to wszystko zapom
niane, co było napisane i zalecane w „Arty
kułach dyskusyjnych o jedności..."

Na koloniach będą po staremu obrzucać 
się błotem. To jest pewne, bo każdy pragnie 
zgnieść przeciwnika, i nie będzie chciał zro
zumieć, że ten i ten chce dobrze dla Polski, 
tak jak żołnierz ten, co ginął na Zachodzie, 
jak i ten co walczył beznadziejnie w dywer
sji, a następnie na barykadach Warszawy, 
jak i ten spod Lenino. Wszyscy zginęli oni 
dla Polski 1 dla Niej powinni pozostali praco
wać w czasie pokoju, szanując siebie wza
jemnie... a współpraca 1 jedność Emigracji 
sama się wyłoni.

B. Sokołowski
Stały czytelnik. B. żołnierz AJC.

Przeniesienie brytyjskich baz 
śródziemnomorskich do Kenii

Londyn. — W kołach politycznych 
przypisują W. Brytanii zamiar prze-; 
niesienia swoich baz wojskowych i za-' 
opatrzeniowych* z Bliskiego Wschodu 
do swej afrykańskiej kolonii w Kenii.

Kenia położona na środkowo-wscho
dnim wybrzeżu Afryki, graniczy na 
północ z Abisynią, nad Oceanem In
dyjskim.

Powodem tej decyzji jest stopniowe 
wycofywanie się W. Brytanii z Egiptu 
Palestyny, Indyj i Iraku.

Obecnie W. Brytania posiada około 
100.000 wojsk w Palestynie. Irak bę
dzie wkrótce opuszczony przez wojska 
brytyjskie na skutek rewizji traktatu, 
żądanego przez Irak.

Na Morzu Śródziemnym pozostaną' 
niewielkie garnizony brytyjskie na 
Maicie i Cyprzu uraz w Tiansjordanii 
na okres na razie nie określony.

Dogodne linie komunikacyjne z Do
miniami, Pohidn. Afryką i Australią 
oraz kolonią Rodezją zapewnią bazie 
konieczne dostawy.

¥ >
Czy rząd brytyjski na wypadek 
wojny przeniesie się do Połndn.

Afryki?
Nowy Jork. — Wśród kół senackich krąży 

tu uporczywie wiadomość, że rząd brytyjski 
i ciężki przemysł zostałby w razie wojny 
przeniesiony do Połudn. Afryki.

Według opinii kół wojskowych, wyspy bry
tyjskie w dobie broni nowoczesnych nie na
dają się do obrony.

Już w czasie bitwy powietrznej w roku

1940, były czynione przygotowania do opu
szczenia wysp przez rodzinę królewską i rząd 
w ce’u udania się do Kanady.

Jednym z powodów obecnej wizyty rodzi
ny królewskiej w Połudn. Afryce, ma być 
przygotowanie na taką możliwość.

Londyn. — W Izbie Gmin w odpowiedzi na 
postawione pytanie oświadczono, że podróż 
brytyjskiej rodziny królewskiej na „Van- 
guardzie" do Południowej Afryki kosztuje 
170 tys. funtów szterlingów.

Międzynarodowy Kongres 
Dziennikarski

Warszawa. — W kongresie dziennikarskim 
w Pradze weźmie udział 58 krajów. Odbę
dzie się on od 3 do 10 czerwca przy udziale 
300 dziennikarzy.

Pierwsza rocznica sojuszu 
polsko - jugosłowiańskiego

Belgrad. — W dniu 18 bm. przypadła 1-sza 
rocznica zawarcia traktatu przyjaźni mię
dzy Polską a Jugosławią.

Ambasador Polaki p. Karol Wende przyjął 
z tego powodu przedstawicieli prasy i omó
wił znaczenie tego traktatu dla obu narodów 
związanych ze sobą walką ze wspólnym wro
giem.

Ustrój demokratyczny przyjęty w obu kra
jach ułatwia zrozumienie wzajemne i zape
wnia poparcie na terenie międzynarodowym. 
Solidarność w podtyue międzynarodowej za
pewnia silniejszą pozycję dla obu sprzymie
rzeńców.

Wymiana handlowa j współpraca na polu 
kulturalnym zapewnia lepsze zrozumienie 
wzajemne.

Hitlerowcy z „WehrwolfiT’ 
wysadzili w powietrze pomnik 

radziecki w Hannowerzc
Berlin. — Nieznani sprawcy wysadzili w 

powietrze pomnik ku czci poległych sowlec* 
kich jeńców wojennych i więźniów politycz
nych w pobliżu Hannoweru.

Brytyjskie władze okupacyjne podały do 
wiadomości, że zmobilizowały policję woj
skową do poszukiwania sprawców dewasta
cji.

Na gruzach znaleziono wymalowaną swa
stykę. Prócz tego w pobliżu leżała kartka z 
napisem: ,.Rache fuer unser Blut". Brytyj
ska policja wojskowa przypuszcza, że za
machu dokonali młodzi hitlerowcy z Wehr
woifu. Obława trwa.

Schwytanie wielkiej szajki 
gangsterskiej w N. Jorku

Nowy Jork. — Policja nowojorska rozpo-l 
częła przed kilku dniami wielką obławę w 
Nowym Jorku. 40 detektywów działając w 
ekipach po 5 aresztowało przywódców wiel- j 
klej szajki gangsterskiej, przeważnie w 
wieku dwudziestu ki’ku lat, w tym jedną 
kobietę. W kryjówkach gangsterów znale
ziono wiele broni i amunicji, między inny
mi zupeln'e nieznaną truciznę „Carbine 36", 
której mikroskopijna dawka uśmierca czło
wieka w przeciągu godziny, nie pozostawia
jąc śladu. Banda dokonała w ciągu ostat
nich 3 nresięcy ponad 24 morderstwa. Frln- 
stensky, inspektor policji nowojorskiej o- 
świadczył, że „obława uratowała życie wie
lu policjantom i cywilom".

Ostatnia zbrodnia, którą popełniła szajka, 
została dokonana w biurze bogatego han
dlowca nowojorskiego. Bandyci byli tak bez
czelni, że po dokonaniu włamania i kradzie
ży poważnej sumy pieniędzy, kazali znajdu
jącej się w lokalu młodej dziewczynie podać 
sobie jedzenie. Po sutej kolacji dziewczynę 
zgwałcono a następnie zamordowano.

Dnia 2( -go marca przypada 26-ta 
rocznica plebiscytu śląskiego, do któ
rego lud śląski poszedł pod wodzą swo
jego największego syna Wojciecha 
Korfantego.

Dzień plebiscytu zakończył wielki 
rozdział historii Śląska, który był o- 
kresem odrodzenia narodowego. O od
rodzenie to starali się działacze i pisa
rze śląscy od stu przeszło lat, podtrzy
mując ducha polskich mas pu
cujących przeciw zalewowi niemczy
zny.

Polityczne odrodzenie'Śląska datuje 
się jednak zwykk od roku 1895, kiedy 
w okręgu pszczyńsko - rybnickiem pol
ski kandydat, adwokat Radwański z 
Pszczyny, dostał 12.447 głosów, gdy o- 
ficjalny kandydat niemiecki, von Hue- 
ne, miał ich tylko 4.501.

W roku 1896 centrowi księża zało
żyli dla podcięcia polskiego ruchu „Ga
zetę Katolicką”, która swymi mdłymi 
pnisko - patriotycznymi artykułami 
miała uśpić polską opinię. Gazeta wy
chodziła w Królewskiej Hucie i w czer
wcu 1910 r. zakończyła swój niesław
ny żywot.

W sierpniu 1897 r. ks. kardynał 
Kopp nakazał rozwiązać wszystkie To
warzystwa Alojzjanów w całej diece
zji, licznie rozsianych na G. Śląsku.

W roku 1898 iząd pruski rozpoczął 
rozwiązywać na nowo zgromadzenia 
polskie, usprawiedliwiając to tym, iż 
na zebraniach tych mówi się po polsku 
tylko dlatego, by udaremnić przysłu
gujące rządowi prawo kontroli.

Stanął również ua stanowisku bez
względnego tępienia żywiołu polskiego 
na polu ekonomicznym, nie cofając się 
przy tym nawet przed ustawami wy
jątkowymi.

Poczynającą się w roku 1898, a 
trwającą aż do wybuchu wojny świa
towej epokę polityki polskiej rządu 
pruskiego nazywamy krótko epoką po
lityki polakożerczej.

Samodzielne życie gospodarczo - o- 
światowe kobiet polskich na Śląsku 
zaczęło się około roku 1900. W tym to 
roku szczupłe grono kobiet polskich, 
pod przewodnictwem redaktorowej 
Dombkowej, założyło pierwsze polskie 
„Towarzystwo Kobiet” w Bytomiu.

Niezaprzeczalna polskość G. Śląska
W r. 1900 było w Prusach 47 powia

tów z ludnością polską, wynoszącą 
więcej niż 60 procent ludności powia
tu, mianowicie: w Prusach Wschodnich 
3. w Prusach Zachodnich 6, w Poznań- 
skiem 26, na Górnym Śląsku wreszcie 
12 powiatów (Oleszno, Opole, Strzelce, 
Lubliniec, Gliwice, Tarnowskie Góry, 
Bytom, Zabrze, Katowice, Pszczyna,\ 
Rybnik i Koźle).

Pod koniec 1901 r. Wojciech Kor
fanty i Kowalczyk założyli w Katowi
cach dziennik p.t. ,,Górnoślązak”, or
gan młodych patriotów i radykałów, 
który od samego początku gwałtownie 
uderzał w politykę „Katolika”, gło
sząc hasło: „Precz z centrum z Górne
go Śląska”! Wybieramy posłów do 
Koła Polskiego!”

„Górnoślązak” zdobył od razu bar
dzo pokaźną liczbę czytelników. Jed
nakże po kilku latach „Górnoślązak” 
wyczerpał swoje fundusze i walczył z 
różnymi trudnościami, aż w r. 1906 
przeszedł na własność nowej spółki, do 
której przystąpiło wydawnictwo „Ka
tolika”, które tymczasem oderwało się 
od centrum.

W r. 1903 dawniejszy redaktor „Ka
tolika”, Józef Siemianowski, założył w 
Gliwicach „Glos śląski”. W r. 1910 
„Głos Śląski” przeszedł na własność 
wydawnictwa „Katolika” i jeszcze ja
kiś czas wychodził trzy razy w tygo
dniu, ze zwykłymi dodatkami „Katoli
ka”.

Od tego czasu nie było w Gliwicach

w latach 1895 — 1921
Wybory w r. 1903 odbyły się wśród [ W roku 1919 Wojciech Korfanty, 

niebywałego dotychczas roznamiętnie-1 przeprowadziwszy w Poznańskiem, ja- 
ko Komisarz Naczelnej Rady Ludowej 
dla spraw wojskowych powstanie, mia-

nia. W Opolu major Szmula zwyciężył 
znowu urzędowego kandydata centro
wego, w osobie samego hrabiego Bal- 
lestrema. W Prudnickiem Strzoda po
bił również oficjalnego kandydata cen
trowego. W okręgach Katowice — Za
brze i Pszczyna — Rybnik doszło do 
wyborów ściślejszych, pomiędzy cen-' 
trum a socjalistami. W Bytomskiem i* 
Pszczyńskiem zwyciężyło centrum, lecz 
w ważnym okręgu Katowice — Za
brze przeszedł jako pierwszy na Ślą
sku, poseł do Koła Polskiego, 30-letni 
wtedy Wojciech Korfanty, odtąd naj-| 
poważniejszy rywal Napieralskiego, 
całkiem odmienny z uzdolnienia, cha-

nowany został komisarzem plebi
scytowym. Na tym posterunku roz
winął swój wielki talent organizacyjny.

W Warszawie miarodajne wówczas 
kola nie chciały rozszerzenia Polski na 
Zachód i wcielenia odwiecznie polskiej 
piastowskiej ziemi do Polski. Uwagę 
Warszawy skupiała wówczas wyprawa 
ukraińska, która bez mała młode pań
stwo byłaby już wówczas do zagłady 
doprowadziła, co naturalnie miało fa
talny wpływ na propagandę polską na 
Śląsku i wyzyskane zostało przez 
Niemców.

Skarga Albanii 
do Rady Bezpieczeństwa OZN»

Nowy Jork. — Albania złożyła skargę 
na W. Brytanię o pogwałcenie pasa wód te
rytorialnych przez flotę wojenną Wielkiej 
Brytanii.

* • •
Skarga W. Brytanii przeciw Albanii o mi

nowanie przesmyku między Albanią i Korfu 
zostanie rozpatrzona w najbliższych dniach.

Wizyta floty wojennej 
Stanów* ZJedn. na Morzu

Śródziemnym
WASZYNGTON. — Eskadra floty wojen

nej Stanów Zjedn. w składzie 12 jednostek, 
w tym jeden lotniskowiec, złoży wizytę w 
portach greckich, na Krecie i w Dardane- 
lach.

.Mina drogowa —- przeciw* 
czołgowa znaleziona na ulicy 

Brooklynu
Nowy Jork. — W Brooklynie na av. Van 

Sinderen, znaleziono minę drogową typu a- 
merykańskiego.

Eksperci orzekli, że mina ta zawierała 5 
1 pół funta silnego materiału wybuchowego 
i wybuch jej narobiłby wiele szkód w oko
licy eksplozji. Miny tego typu używane były 
do minowania dróg i przedpoli linii bojowjrh 
dla powstrzymywania ataków czołgów.

Policja z wielką energią szuka sprawców, 
posądzając ich o chęć sabotażu.

Kradzież samochodu 
gen. Claya w* Berlinie

Londyn. — Dx. unastocy'indrowy samochód 
prywatny generała Luciusa Claya, głównodo
wodzącego amerykańskiego w Niemczech, 
zoetał ukradziony sprzed sklepu armii ame
rykańskiej w Berlinie, w chwili, gdy Clay 
załatwiał zakupy.

Tydzień temu ukradziono w Berlinie samo- 
Chód francusldego generała Norresa.

199) (Ciąg da’jszy)
— Słuszna iść podwójnym szlakiem 

— dowodził — gdyż łatwiej w*tedy o 
wodę... Dwóch się tam nie pożywi, 
gdzie jednemu wystarczy. Ale łączność 
ustawiczną trzeba mieć, stroźe wspól-
ne zaciągać, o każdym kroku wzajem
nie wiedzieć, aby w niebezpieczeństwo 
nie popaść...

Nie chcieli słuchać tych rozsądnych 
słów. Żadnej łączności, żadnej stycz
ności! Każdy da sam sobie radę i nie 
potrzebuje drugiego. — Nie chcemy 
mieć nic wspólnego z tj*mi fałszywca
mi — powiadali Rajmundowi. A Nor
manowie zapewniali ze swej strony, że 
świat poweseleje, gdy nie będą potrze
bowali oglądać czarniawych zjadaczy 
czosnku. Spotkają się dopiero w* Jeru
zalem, jak Bóg da... A kto pierwszy 
tam przyjdzie, obaczym...

— My tez ochyby... Tuluza! Tuluza!
— Klne sie na rany Chrystusa, że

rakteru i metod działania.
Dnia 24 maja 1905 r. ogłoszono wy

bór Korfantego za nieważny, wskutek 
czego dnia 12 października 1905 r. od
były się wybory ponowne. Ubolewają
cy nad radykalizacją ruchu narodowe
go ks. Kapica pozwolił się przy tym 
postawić jako kandydat centrowy, lecz 
mimo swojej popularności zyskał tyl
ko 9.102 głosy, gdy Korfanty utrzymał 
się zwycięsko przy 23.208 głosach.

Rozpoczął się wówczas
najzaciętszy okres walki z rządem 
niemieckim i pruskim.

O okresie tym, który miał potrwać 
lat 15 aż do klęski Niemiec w wojnie 
światowej, pisał kiedyś sam Wojciech 
Korfanty: .

„Było to dla mnie życie pełne emocji, 
chwilki nie znałem spokoju, ani -razu nie 
miałem wakacji i wytchnienia, na setkach 
wieców i zgromadzeń byłem, dziesiątki mów 
wygłaszałem to parlamencie, zacięte sta
czałem boje, które głośnym odbijały się 
echem w kraju. Wszystko com miał i za
rabiał, wydawałem na utrzymanie gazety. A 
starsi wiedzą, co znaczyło wówczas wyda
wanie gazety łtarodotcej na Górnym Śląsku, 
» s jakimi ofiarami, kosztami i stratami to 
było połączone. Wyklinali mnie księża nie
mieccy z ambon, odmówili mi ślubu, by 
mnie skompromitować. Jednakże wnet po 
pierwszym zwycięstwie w okręgu katowic- 
ko-zabrskim niemal wszystkie okręgi górno
śląskie zostały zdobyte przez posłów polskich, 
którzy wstąpili do Kola Polskiego. Tyle 
tylko mogę powiedzieć, że gdyby nie nasza 
praca, gdybyśmy nie zdobyli byli mandatóio 
górnośląskich, dla Koła Polskiego i gdyby 
nie nasze, a przede wszystkim moje rekla
mowanie Górnego Śląska dla Polski z trybun 
parlamentarnych w Berlinie, podczas roko
wać pokojowych w Wersalu, nie byłoby mo
wy o praxcach Polski do Górnego Śląska i 
jęczelibyśmy byli dziś jeszcze pod jarzmem 
pruskim-..."

„Przemówienia moje przypominały zagra
nicy, żfi pod panowaniem pruskim źyją Po- 
'■ v?y,Jk5dr9?# pragną złączenia z narodem poL 
ł . ' pocącym państwie polskim. IV
kraju .*» vój głos w chwilach najcięższych 
krzepił serca rodaków i podtrzymywał wia
rę w lepszą przyszłość. Stale byłem przez 
lata pod dozorem policji, przedmiotem do
chodzeń i szykan Aa każdym kroku. Mogę 
powiedzieć, że życia nie byłem pewien. Gdy 
tak walczyłem o przyłączenie b. zaboru pru
skiego do niepodległej Polski, ci, którzy mnie 
dziś usiłują zdeptać i zmarnować moralnie 
i materialnie, przybywali do Berlina za
pewniać rząd niemiecki, że wyrzekają się 
Górnego Śląska, Poznańskiego i Pomorza. A 
inni w pisemkach wydawanych w Szwajcarii 
denttnejowali mnie i innych Polaków u rzą
du niemieckiego, że służę cntencie”.

Wojciech Korfanty był ogółem prze
szło 70 razy bądź karany, bądź wzy
wany przez sądy pruskie.

Wyniki pracy Korfantego umożliwi
ły w r. 1909 połączenie robotniczego 
„Związku Wzajemnej Pomocy” z sie
dzibą w Bytomiu (najstarszej polskiej 
organizacji zawodowej) z „Zjednocze
niem Zawodowym Polskim” założonymi 
w Bochum w r. 1902. Organizacja ta 
liczyła W’krotce przeszło sto tysięcy 
członków i przeniosła na Śląsk siedzi
bę swojej centrali.

„Co? śląska Wam się zachciewa?” 
— mówił niechętnie Józef Piłsudski do 
przedstawicieli śląskiej Rady Ludo
wej, kiedy udali się do Belwederu. A 
Władysław Studnicki, pisarz radziwił- 
łowski i germanofil, miał naw’et od
wagę odwiedzić w Gliwicach wydawcę 
„Sztandaru Polskiego” i doradzać mu 
zamknięcie pisma, łx> Studnicki uważał 
Śląsk za ziemię niemiecką.

Dochodził do tego fakt, że miarodaj
ne koła Warszawy zaczęły się już wó
wczas bać wielkiej popularności Kor
fantego i robiły wysiłki wielkie, aby 
mu utrudnić pracę. Gdyby zajęły takie 
stanowisko jak Korfanty, prawdopo
dobnie wcale plebiscytu by nie było, a 
Śląsk byłby WTaz z Opolem dostał się 
do Polski od razu.

Korfanty dał sobie jednak radę z 
wszystkimi intrygami i w plebiscycie 
2( marca 1921 r. zdobył olbrzymią 
w:ększość gmin i powiatów Górnego 
śląska aż do Odry. Niestety wpuszczo
no wówczas — także z winy i niedo
łęstwa Warszawy czy i jeszcze innych 
gorszych przyczyn — przeszło 200 tys. 
emigrantów niemieckich, nie licząc dal
szych stu tysięcy, które już przedtem 
nieprawnie znalazły się na Śląsku.

W ten sposób większość za Polską 
dały powiaty rybnicki, pszczyński, tar- 
nogórski, ale przez doliczenie głosów 
emigrantów niemieckich nie dały więk
szości Katowice ani Królewska Huta. 
Za to na terenie działalności „Sztanda
ru Polskiego” w pc wiecie gliwickim i 
w położonym jeszcze więcej na północ 
powiecie wielkostrzeleckim padła więk
szość za Polską.

I fakt ten uratowrał sytuację dla 
Polski i udaremnił wysiłki angielskiego 
premiera Lloyd George’a, który chciał 
Polsce przyznać najwyżej powiaty 
pszczyński i rybnicki. Polska dostała 
powiaty rybnicki, pszczyński i tamo- 
górski, a za Gliwicki, Wiejski i Wielko- 
strzelecki dostała Katowickie i Król. 
Hutę wraz z częścią Bytomskiego. — 
Atoli Gliwickie i Wielkostrzeleclde po
zostały wskutek tej wymiany przez 
dalsze 23 lata pod panowaniem nie
mieckim.

Wszakże już wówczas przez wysiłek 
ludu śląskiego i jego odrodzenie 
narodowa pod wodzą Korfantego, Pol
ska dotarła po raz pierwszy z powro
tem do Odn.’, która '.worzyła granicę 
między po w. rybnickim, a raciborskim. 
Stanąwszy w r. 1921 u brzegów gór
nej Odry zdobyliśmy obecnie także jej 
ujście wraz z całym Śląskiem aż do 
Nysy. Jedno zwycięstwo przygotowa
ło drugie i dlatego trzeba w rocznicę 
plebiscytu złożyć hołd dzielności ludu 
śląskiego, który po sześćsetletniej nie- 
w’oli, wielkim własmrr wysiłkiem przy
czynił się do powrotu ziem zachodnich 
do Polski.

Piękniejsza po śmierci 
niż za życia

Zęby zachować piękność lic i po śmierci 
trzeba być albo świętym albo zamumifi- 
kowanym faraonem. Inna rzecz, że my 
mężczyźni o takie drobnostki, jak wygląd, 
po przeprowadzeniu się na wieczny odpo
czynek w cichym ustroniu cmentarnym, 
nie wiele dbamy.

Nam wystarczy dobre wspomnienie i 
kilka pacierzy.

Kobiety chciałyby jednak czarować < 
po śmierci. Niestety, prawo natury jest 
nieubłagane. Popielcowe ,^8 prochu-ś pow. 
stał, w proch się obrócisz” — dotyczy 
wszystkich.

W naszych postępowych czasach mumi- 
fikowanie jest wiólce kosztowne, a poza 
tym rzadko kiedxj się udoje. Egipcjanie 
zazdrośnie strzegli swej sztuki przeobra
żania umrzyków w przystojne mumie, 
których się nie ima ząb czasu!

Żegnaj więc ziemska piękności!...
A jednak!... Zresztą posłuchajcie.
Na* cmentarzu w mieście Manilla robo

tnicy porządkujący jeden z grobowców 
przypadkowo otwąrzyli trumnę, w której 
spoczywały od 10 lat śmiertelne szczątki 
młodej dziewczyny, Filomeny Ahnaritia... 
1 wszyscy jak jeden zostali olśnieni pięk
nością zmarłej. Lica jej kwitły jeszcze 

j większym czarem niż za życia.
• Wiadomość o tym niesamowitym od- 
1 kryciu rozeszła się lotem błyskawicy po 
I całej Manilli, a to krótce potem po całych 
i Filipinach.
. Do grobowca pięknej Filomeny zaczęli 
i napływać coraz liczniej ciekawscy z wszy

stkich sfer filipińskiego społeczeństwa. 
Przybyli rótonież lekarze i różni eksper
ci.

Tłumy okrzyknęły, że stał się cud, choć 
piękna Filomena bynajmniej za życia nie 
kandydowała na świętą.

Lekarze zaś orzekli:
Takie wypadki, choć są bardzo rzadkie, 

jednak zachodzą. Wszystko zależy od wa- 
runkóio. Trumna Filomeny była zrobioną 
ze specjalnego drzewa, wydzielającego 
wonne olejki, grobowiec zaś był pozba
wiony wUgocl.

Wszystko to razem wpłynęło dodatnio 
na zakonserwowanie ciała młodej dziew
czyny i jej urody.

Tłumy jednak nie wierzą uczonym rze
czoznawcom. Toć przecież już niejedna 
trumna zostało zbudowana a takiego sa
mego drzewa, którego nie brak na Fili
pinach, a mimo to każdy nieboszczyk za
mienia się w proch i garstkę kości.

Kto ma rację!
. Ha, niezbadane s<$ tajemnice natury!

Sławmond

Bulgaria otwarła granice 
po 10 dniach

Sofia. — Agencja „Association Press” do 
nosi, iż przedstawiciel rządu bułgarskiego o 
świadczył, że począwszy od 17 marca b.r. za
kaz o zamknięciu granic zostanie uchylony.

Komunikat rządowy stwierdził, Iż zam
knięcie granic na 10 dni spowodowane było 
koniecznością przeszkodzenia nielegalnemu 
wwozowi bułgarskich pieniędzy w czasie roz
mów gospodarczych, jakie były prowadzone 
w stolicy państwa,

„Szmuglerzy i państwa ościenne posiadają 
wielką ilość lew i próbowały przeprowadzić 
nielegalną wj ianę w Bułgarii", oświadcza 
rzecznik rządu.

Nieporozumienie z Bułgarią 
nie zostało zlikwidowane

Londyn. Rząd bułgarski ogłosił, że nie 
stawia przeszkód w dokonywaniu wymian 
pieniężnych przez poselstwa.

Koła oficjalne rządu brytyjskiego nie U- 
znały wyjaśnień bułgarskich za wystarczają, 
ce i w dalszym ciągu zastanawiają się nad 
wytworzoną sytuacją.

Mieszkańcy Erytrei 
nie chcą Włochów jako swych 

opiekunów x •
Asmara. — Telda Bairu, sekretarz organi

zacji, domagającej się bliższego związku Ery. 
trel z Etiopią, złożył w amerykańskim Se
kretariacie Stanu protest, przeciwko propa
gandzie radiowej włoskiej, prowadzonej przez 
radio Rzym, według której U.S.A, miałyby 
jakoby popierać ewentualny protektorat wło
ski nad Erytreą.

,^Iy mieszkańcy Erytrei jesteśmy zdecy
dowani nie pozrwolić rządzić znowu w naszym 
kraju Włochom", podkreśla protest. „Cier
pieliśmy przez 60 lat niewolnictwo, uprawia
ne przez Włochów. Pragniemy być teraz wol
nymi”. .

W roku 1918 Wojciech Korfanty 
wygłosił w parlamencie niemieckim

dziennika polskiego, aż do r. 1919, kie- swToją ostatnią ale historyczną mowę, 
dy to wydawca „Narodowra” p. Mi- w której wśród ryku posłów niemiec- 
chał Kwiatkowski założył dziennik kich zażądał Polski Zjednoczonej i 
„Sztandar Polski”, którego pierwszy, Ntepodleg’ej wraz z Śląskiem, Poznań- 
numer ukazał się w dzień wybuchu; skięnj, Pomorzem, Warmią i Mazura- 
pierw^szego powstania 17-go sierpnia. | mi.

■Xofia

KRZYŻOWCY

— Gdzie te poganie? Ani śladu po 
nich....

— Skąd wiecie, zali zasadzki ninie 
nie gotują?

— Zasadzkę? Wasza Wielebność! 
Poznały juchy, z kim sprawa i umknę- 
ły... Nie oparły się pewnikiem aż w 
Jerozolimie...

— A może tylu ich tylko było, wiela 
pod Niceą zginęło?

— Nie Iza się na to ubezpieczać... O- 
strzegam i proszę... — przedkładał bi
skup, ale bezskutecznie. Rozdzielili się. 
Prowansalczycy i Lotaryńczycy wzięli
się na prawo, Normanowie, Flandryj- 
czycy, wojska Boemunda, Szczepana i 
Hugona na lewo. Odsądzili się od sie
bie o dobrych parę mil i zamierzali ro
zejść jeszcze dalej. Na razie obozowali 
jedni i drudzy nad rzeką Sakarą, bło
gosławiąc jej skąpą zamuloną wodę. 
Należało co prawda zrobić tu dłuższy 

________ postój, dać folgę ludziom i koniom. 
_Nieprawda, tu bratem musi być, lecz wodzowie drżeli, że współzawodni- 

każdy chrześcijanin! Jedyny wróg, z cy rozpoczną pochód wcześniej, zyska- 
którjmi wam wolno w*alczyc, to poga-i ją na czasie i pierwsi dojdą do Jeruza

lem lub stoczą bój z poganami. Ta o-

my! Normandia! Normandia!
— Na krew świętego Januarego! 

Wół jeszcze nigdy orła nie wyprzedził!
— Chyba samego siebie nazywacie 

wołem?
— Pax! Pax! Schowajcie miecze na 

Saracenów, szlachetni panowie!
— I chrześcijanin wróg, gdy gada

oszkliwie...

nie!

bawa skłoniła ich do porzucenia rzeki 
po jednym noclegu.

Pogan jak dotąd nie było widać i- 
stotnie. Nie było ludzi w ogóle. Nie
liczne ubogie wioski, zarówno arabskie 
jak greckie, stały opuszczone. Kamien
ne domki o płaskim dachu i niskim 
wejściu ziaty opuszczeniem. Widno 
mieszkańcy schronili się przed nadej
ściem wojsk w sobie tylko znajome 
kryjówki.

Kraj stawał się coraz bardziej pu
stynny, upał coraz cięższy. Spalony, 
równy step słał się nieskończenie, nie 
zdradzając nigdzie wody świeżością 
zieleni. Prowansalczycy i Normanie 
wędrowali już trzy dni. Prowansalczy 
kom powiodło się lepiej, gdyż na szla
ku swym napotkali dużą osadę Leuka 
o bogatych studniach i odnowili zapas 
wody w skórzanych przytroczonych 
do siodła worach. Normanie nie trafi
li na żadną wodę i trzeciego dnia po
chodu, wysączywszy ostatnie krople 
ciepłego cuchnącego skórą płynu, szli, 
słaniając się z gorąca i umęczenia.

Daleko na widnokręgu błękitniały

Samolot rozrzucał ulotki 
monarchistów

Madryt. — Nad miastem przeleciał samo
lot, z którego rozrzucano ulotki monarchi
stów. Organizacja monarchistów atakowała 
w tych ulotkach reżim gen. Franco i wzy
wała do przywrócenia ustroju monarchi- 
stycznego opartego na narodach demokra
tycznych.

Syria odrzuciła projekt 
wybudowania rurociągu

Damascus. — Premier syryjski Merdam 
Bey podał do wiadomości, Iż Syria odrzuci
ła projekt wybudowania rurociągu naftowe
go poprzez terj’torium Syrii, zaofiarowane
go przez Towarzystwo amerykańskie „Ara
bian-American Oil Company”.

Premier dodał, iż pomimo nowych warun
ków przedstawionych przez to towarzystwo, 
rozmowy zostały przerwane i nie doprowa
dziły do żadnej umowy.

góry. Widok ten dodał sił. Ormianin 
przewodnik zapewniaj Arnulda, kape
lana normandzkiego Roberta, że z gór 
wypływa rzeka, która w górnym bie
gu zachowała niewątpliwie wodę. Bę
dzie woda! Przed wieczorem będzie wo
da. Będzie cień, będzie pasza! Iść! Iść! 
Jakoż spopielałe cd suszy, kamieniami 
zasłane łożysko strumienia, wzdłuż 
którego posuwali się od dwu dni, jęło 
ciemnieć i wilgotnieć. Spuszczone ze 
smyczy psy wy*biegły naprzód, skom
ląc z uciechy i węsząc niedaleko wodę. 
Woda! Woda! Żwir na dnie suchego 
wadi stał się wyraźnie mokry. Piesi 
chwytali go w garść i przykładali z 
rozkoszą do ust i spieczonej twarzy. 
Porządek pochodu prj*sł. Każdy wyry
wał naprzód, jak mógł, by pierwszym 
dopaść niezmąconej jeszcze wody. Gó
ry były coraz bliższe.

— ...Zowią je Dogorganhi lub Gor
gom, a tamte podle, Ozellis — objaś
niał kapelana Ormianin. — Na ten po
tok poganie wdają Sareh-Su,- czyli 
Żółta Woda, zasie dolinę, z której wy
pływa .mianują Dorylea. Jest i wieś 
tej samej nazwy Dorylea to po turec- 
ku, po pogańsku Ineu-Su, czyli Piecza
ry, bo w górach naokoło pełno jest pie
czar przez tutejsze demony, zwane dżi
nami. wierconych. W jednych tutejsi 
grzebią zmarłych w drugich sami mie
szkają Zobaczycie je, panie, stąd...

<Ciąg dalszy nastąpi)

Proponowany rurociąg miał łączyć ame
rykańskie koncesje naftowe w Arabii Sauda 
poprzez Syrię z morzem. Miał to być jeden 
z największych rurociągów naftowych na 
świccie.

Statek najechał na minę, 
brak 4 marynarzy

Livorno. — Koło wyspy Elby statek ame
rykański „Exanthia" najechał na minę. Sta
tek został poważnie uszkodzony i wezwał 
natychmiast pomocy. Załoga wsiadła na 2 
łodzie ratunkowe, z ktprych jedna przybyła 
do Porto-Ferraio, przywożąc 27 marynarzy, 
a druga przybyła do Merma di Campa, 
przywożąc 14 marynarzy.

Brakuje 4 marynarzy.

Pociąg najechał na minę
Jeden pasażer zabity — 4-ch rannych

Ateny. — Dwa wagony zostały zniszczo
ne, jeden pasażer pon ósł śmierć i czterech 
zostało rannych z powodu najechania pocią
gu na minę w okolicy Karditsa,

Seria morderstw w Los-Angelos
Los-Angelos. -— W ostatnich dniach arna- 

leziono 2 trupy kobiece; kobiety te poniosły 
śmierć prawdopodobnie na skutek zadusze
nia-

Jedną z ofiar, jest Evelina Wintera, lat 
42, której zwłoki znaleziono na szynach ko
lejowych niedaleko magistratu. Na szyi o- 
fiary stwnerdzono ślady duszenia przy po
mocy drutu z przewodnika elektrycznego.

Tożsamości drugiej ofiary nie stwierdzo
no. \

Od 15 stycznia br. znaleziono w tych sa
mych warunkach 4 trupy kobiece; policja a- 
merykańska staje przed nową zagadką. 
Prawdopodobnie chodzi o morderstwa, doko
nywane przez jakiegoś maniaka lub twy- 
rodnialca.
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= CcPia Onto.
Posty związane są z tradycją wiel

kich pokutników na pustyniach Afry
ki Północnej, w Azji mniejszej, w In
diach i Chinach.

Posty uznają wszystkie religie, bo
wiem doskonałość człowieka zależy od 
jego woli i charakteru, Eitóre pozwala
ją mu opanować najgroźniejsze in
stynkty.

Literatury wszystkich narodów 
praekaza’y nam sylwetki wielu pięk
nych postaci i pokutników, do których 
zalicza się między innymi Święty An
toni, Pafnucy i wielu wielkich dokto
rów Kościoła katolickiego.

Czasy współczesne przejęły nieco z 
tej wielkiej tradycji ludzi umartwiają
cych się. Oto jesteśmy świadkami po
stów i głodówek, które mają na celu 
jednakże nie doskonałość ducha, ale 
zmuszenie otoczenia, ludzi, rządów i 
partyj do zmiany kierunku polityczne
go. Pamiętamy wszyscy głodówkę na-i 
wet wśród polskich żołnierzy w Anglii, 
którym gorzki chleb wychodził boka
mi, a polity ka repatriacy jna postępo
wała zbyt żółwim krokiem.

Na Cyprze około dwa tysiące Żydów 
głodowało, by zaprotestować przeciw
ko trzymaniu ich w obozach odosob
nienia. -

Niejednokrotnie głodowali więźnio
wie w słynnym amerykańskim więzie
niu Sing - Sing, by wymusić lepsze 
warunki bytowania.

Jednakże największym orędowni
kiem postów i głodówek w nowoczes
nych czasach, to Mahatma Gandhi, je
den z duchowych przywódców partii 
Kongresowej Indyj, który przez swo
je wysokie wyrobienie duchowe i poli
tyczne, pozostanie na zawsze w histo
rii walki o niepodległość Indyj, ojcem 
ruchu niepodległościowego.

Wobec jego wielkiej popularności w i 
Indiach, nawTet Anglicy cofali sic, ile-1 
kroć G»ndhi głodował, a .

Ostatnio Mahatma rozpoczął gło
dówkę, by zmusić opornych przywód
ców politycznych w Indiach do zgody 
i jedności i do stworzenia jednego fron
tu niepodległościowego, który ma na 
celu wywalczenie niepodległości dla 
całych Indii.

Mhnowoli trzeba się przenieść do 
starej Europy i zapytać np. czy tutaj 
głodówka np. Przewodniczącego Par
lamentu, mogłaby uspokoić wzburzone 
umysły choćby na chwilę?

Albo, czy głodówka Mikołajczyka np. 
w Polsce mogłaby wpłynąć na decyzję 
jego przeciwników, albo na odwrót Ra
dy Narodowe zarządziłyby g*odówkę 
swoich przyjaciół, celem wpłynięcia na 
konkurencyjne organizacje?

Taki strejk głodowy w Europie nie 
wiele by pomógł, bo na to potrzeba; 
bardzo wysokich ideałów, podczas gdy 
ideały Europy kurczą się i są coraz' 
więcej przyziemne.

Racja chleba nie ulegnie 
zmianie

Paryż. — Plotki, jakie krążyły w ostat
nich czasach na temat zmniejszenia racji 
chleba, na szczęście nie odpowiadają praw
dzie.

Mrozy zrujnowały wiele nadziel, jakie po
kładało się w zasiewach oziminy na dwóch 
milionach hektarów, które stanowią połowę 
zasiewów zimowych we Francji, co nie po
zostanie bez wątpienia bez wpływu na zasie
wy aż w 1950 roku. Niemniej wszystko, co 
najgorsze, dzięki staraniom rządu zostało 
zażegnane. Dzięki przyjaciołom Francji w 
Ameryce, w Kanadzie, oraz pożyczce w 
Wielkiej Brytanii, 2 i pół miliona potrzeb
nych kwintali ziarna na powtórne zasiewy 
zostało oddanych do użytku rolników fran
cuskich. Trzy miliony kwintali zboża zna
lazło się, by załatać braki. Kukurydza wej
dzie do przemiału i będzie używana do wy
pieku chleba. Racja chleba nie zostanie 
zmniejszona.

Nowy system rozdziału mięsa 
wejdzie w życic od 1 maja br.

Paryż. — Począwszy od 1 maja br. wej
dzie w życie nowy system rozdziału mięsa. 
Będzie to zmiana nie pod względem ilości, 
ale zmiana pod względem wartości odżyw
czych.

Produkcja mięsa 12 departamentów bę
dzie zarezerwowana dla okręgu paryskiego.

Delegacje gospodarcze wyjechały do kra
jów zamorskich, by omówić możliwości po
prawy zaopatrzenia w mięso metropolii 
francuskiej.

Z inicjatywy p. Rastela Francja zakup! w 
Maroku 500.000 baranów dla zaopatrzenia 
departamentu Sekwany. Liczba handlarzy 
bydłem podniesiona zostanie do liczby z r. 
1939, co" pozwoli znieść conajmniej połowę 
pośredników.

Układ handlowy belgijsko • 
turecki

Bruksela. — Poseł belgijski w Ankarze 
podpisał im swego rządu nowy układ han
dlowy nelgljsko-turecki. Umowa wchodzi w 
życie 36 marca b.r. i została zawarte na czas 
nieograniczony. Oba państwa gwarantują so
bie w wymianie towarowej stanowisko „na
rodów uprzywilejowanych'

Wieści z Polski
Bitwa o mosty w Polsce

Ofiarna postawa wojska i ludności wobec 
powodzi

Warszawa. — Na wszystkich zagrożonych 
lodami 1 powodzią odcinkach kraju tiwa po
gotowie. Lody niektórych rzek ruszyły. W 
wielu miejscach niebezpieczeństwo minęło, 
w wielu istnieje nadal.

Racibórz. — Ostatnie dni przyniosły gwał
towny roztop wielkich mas śniegu, a tym 
samym poważny wzrost wody na Odrze, pod
noszącej się stale i unoszącej z sobą wiel
kie tafle lodu, które stanowią największe 
niebezpieczeństwo dla mostów raciborskich. 
W wypadku zerwania mostów — wciąż jesz-
cze prowizorycznych - Racibórz zostałby 
odcięty od świata, co byłoby dla niego ka
tastrofą.

Wszędzie przeto na zagrożonych odcinkach 
czynne są grupy przeciwpowodziowe, czuwa
jące dniem i nocą. Usuwanie zapór lodowych 
to główna ich praca. Grupy powodziowe 
tworzą saperzy, straż pożarna i kolejarze.

wody, której stan podniósł się szybko do 
140 cm. ponad poziom normalny.

Miejscowości Kamieniec i Pilica w pow. 
Ząbkowice zostały zalane. Ludność z miej
scowości dotkniętych powodzią ewakuowa
no. Pochód lodów na Nysie Kłodzkiej znisz
czył częściowo most kołowy w miejscowoś
ci Bardo, pow. Ząbkowice. Także w miej
scowości Jordanów pow. Dzierżoniów lody 
zagroziły komunikacji, kołowej na drodze do 
Kłodzka. Saperzy przystąpili do usuwania 
lodu.

Droga okrężna do Koźla
Katowice. — Wskutek naporu wód most 

na Odrze w miejscow. Rogi koło Koźla doz
nał uszkodzenia i tym samym został zam
knięty dla ruchu na czas nieograniczony.

Objazd do Koźla przez mosty w Racibo
rzu, Chrapkowicach i Opolu.

Na Żywiecczyźnie
żywiec. — Poziom wód podniósł się tu-1 

taj gwałtownie o przeszło metr, a sytuacja 
przy głównych mostach na Sole i Koszara
wie była bardzo groźna. Trzygodzinna wal
ka z żywiołem doprowadziła do opanowa- [ 
nla sytuacji, a oddziały wojskowe rozsadzi
ły lody przy pomocy środków wybucho
wych.

Nad mostem w Czernichowie, na drodze I 
do Porąbki utworzył się na Sole zator dwu
stumetrowej długości, który' runął następ-1 
nie na most, ale dzięki wcześniej ustalonym 
izbicom ochronnym z drzewa, most ocalał. 
Jedynie dwie izbice zostały połamane i znie
sione doszczętnie.

Tego samego dnia ruszyły lody jednego z 
najdzikszych potoków żywiecczyzny, a mia
nowicie Koszarawy, jednak w mniejszej niż 
się spodziewano ilości. Most, przez który 
wiedzie droga do Trzebiny ocalał, mimo, że 
liczono się z jego stratą prawie na pewno, i

Wrocław.

Kamieniec i Pilica zalane 
wodami Nysy Kłodzkiej

Rzeka Nysa Kłodzka
Dolnym Śląsku ruszyła na całej swej

Zbiory z Polski 
odnaleziono w Niemczech

Berlin. — „U. Kurier P." donosi, że na 
terenie Niemiec oraz Czechosłowacji odna
leziono nowe zbiory pochodzące z Polski, a 
wywiezione przez okupanta w latach wojny. 
M. in. w brytyjskiej strefie okupacyjnej zna
leziono 3000 tomów, z których znaczna część 
posiada wartość zabytkową. W strefie ame
rykańskiej odnaleziono ogółem 5 wagonów 
ze zbiorami dzieł sztuki pochodzących z Pol
ski, w tym 2 cenne kolekcje gobelinów z 
Wawelu, i szkło 1 ceramikę ze zbiorów gdań
skich.

B. podkomisarz Urzędu Ziemskiego 
skazany za defraudację

Toruń. — Sąd Apelacyjny w Toruniu ska
zał na 5 lat więzienia b. podkomisarza Urzę-
du Ziemskiego w Chojnicach, Józefa Zabiel- 
skiego. Wykorzystując swoje stanowisko, 
Zabiełski przywłaszczył sobie z mienia pań
stwowego 2 jałówki, 3 krowy i 3 konie, przy 
czym sfałszował kwity i podał fałszywy stan 
inwentarza żywego.

W 1-szej instancji Zabiełski skazany zo
stał na rok więzienia. Piętnując szkodnlc-

30 km. długi zator lodowy'
Przemyśl. — Na Sanie skutkiem odwilży 

nastąpiło gwałtowne ruszenie lodów. Zosta
ło ono zahamowane przez nagłą zniżkę tem
peratury. Po obu stronach Przemyśla utwo
rzył się w następstwie tego zator o długości 
30 km. Ruszenie lodów zmiotło kładkę, prze
rywając łączność z miastem. Most kołowy 
położony na peryferiach został również po
ważnie zagrożony.

Kraków. — Akcja przeciwpowodziowa na 
terenie woj. krakowskiego zatacza coraz; 
szersze kręgi. Na terenie wszystkich powia- i
tów oddziały saperów likwidują tworzące 
się zatory. Nastąpiło znaczne podniesienie 
stanu wody na górskich dopływach Wisły, 
a to na Małej Wiśle, Sole, Skawie, Rabie, 
Wisłoce, Sanie i jego dopływach.

Ujawnił się adiutant 
głównego komendanta NSZ

Warszawa. — W ramach akcji amnestyj
nej ujawnili się m. In. adiutant głównego 
komendanta NSZ — pseud. „Marysia" oraz

na kierownik organizacji młodzieżowej NSZ, 
dłu-1 obejmującej swym zasięgom cały kraj —

gości. Zaobserwowano gwałtowny przybór, pseud. „Torej”. Dowódca plutonu ROAK, 
 obwód grójecki, ujawniając się, oddał do

Walny Zjazd Ligi Morskiej
Warszawa. — Odbył się tutaj walny Zjazd 

Delegatów Ligi Morskiej.
Liga Morska zdołała skupić w swych sze

regach 351 tysięcy członków dorosłych 1 62 
tys. młodzieży zorganizowanych w 2.143 ob
wodach i 750 kolach młodzieżowych. Wydział 
Wychowania Morskiego młodzieży zorgani
zował w roku ubiegłym 7 obozów żeglarskich 
dla młodzieży z ogólną liczbą 56.790 osobo- 
dni. Zorganizowano 8 żeglarskich kursów te-

। dyspozycji władz 8 kb., 3 automaty, 10 gra
natów i amunicję. Po powrocie do Grójca 

Ima on ujawnić cały swój oddział. Były czło- 
, nek AK pseud. „Bolek” również ujawnił 
skład broni.

oretycznych. Fłotyla Ligi składa się obecnie 
z 300 jednostek, zarówno śródlądowych, jak i 
i morskich.

Liga Morska zorganizuje w roku bieżącym 
wiele kursów żeglarskich w Postominie, Łu- 
czanach i Kruszwicy. W maju odbędzie się 
rejs na jachcie Ligi im. Zaruskiego do Ho
landii, Belgii 1 Francji.

Pik. Naszkowski 
dyr. Biura Prac Kongresowych 

Warszawa. — Uchwałą Prezydium Rady 
Ministrów został pułkownik Marian Nasz
kowski, b. sz*nt polskiej misji wojskowej w 
Paryżu, mianowany dyrektorem Biura Prac
Kongresowych, które jednoczy całokształt 
prac przygotowawczych do konferencji ""
kojowej z Niemcami.

Polscy misjonarze w Chinach 
involnicni

Warszawa. — Prokurator prowincji

po-

pol-
sklej Zgromadzenia Księży Misjonarzy ks. 
Antoni Skrzydeiski, zwrócił się do Prezyden
ta R P. w następującej sprawie:

W chińskim mieście Shun-Teh, prowincji 
Ho-Pei, pracuje od 17 lat misja polska, pro
wadząc tam m. In powszechnie znany szpi
tal dla miejwxrwej ludności. W lutym z nie
wiadomych powodów władze chińskie'aresz
towały miejscowego księdza biskupa i sześć 
sióstr miłosierdzia, wszystkich obj-wateli 
polskich. Rząd polecił polskiej placówce dy
plomatycznej w Nankinie wrszcząć starania 
o zwolnienie aresztowanych misjonarzy.

Intrewencja odniosła skutek i dnia 26 ub. 
m. misjonarze zostań zwolnieni.

Piękna pogoda — Rot wsiadł konia 
i na pTZBjaidśikę pognał na błonia, 
ale przejażdżka się w te powiodła — 
koń tciersgnqł, a Raf zleciał se siodła.

Sckwpcil rumaka, lecą na tym kwita' 
Wżciekł się bucejaż, jeno kopyta 
ćwtesesą, tak wierzga? Raf zatem wraca 
4 rzecze: ^Będzie dla ciebie praca?' 
Wyniósł dywany, przez drut przeictesil, 
a koń jak przedtem ciqgle się biesi 
4 kopytami s zimy kurs trzepie — 
coraz to mocniej, coraz to lepiej!

(M.)

U) (Ciąg dalszy)
— Przecież on z dnia robi noc, a w 

nocy awanturuje się zawsze. Uciek- 
niesz ty z Krążą, gdy go lepiej poznasz 
— zaśmiała się przykro.

— Kogo?... Gabriela..., czy Krąż?...
— Wszystko!
Wszedł rządca Korejwo, mężczyzna 

w starszym wieku, rubaszny, o dobro
dusznym wyrazie twarzy pospolitej. 
On także, usłyszawszy moje nazwisko, 
spojrzał na mnie z takim zdumieniem, 
jakby własnym oczom nie wierzył- Na
gle stanął przed nami Gabriel, kwaśny, 
niewyspany. Podał mi rękę, poprawia
jąc monokl dw*oma palcami. Babkę 
przywitał, cmoknąwszy ją w rękę w 
powietrzu.

— Cóż to za objawienie, że tak dziś 
wcześnie? — spytała staruszka.

— Musiałem leczyć < pacjenta, jest 
przeziębiony.

— Kto?
— Fortepian, przecie nikt inny mnie 

tu nie obchodzi.
— Cóż mu się stało? — spytałem z 

uśmiechem.
— A cóż, Kacperek kochany, wie

trzył salę, gdy padał deszcz, jemu się 
zdaje, że Bliithner, to stara pierzyna i 
zwyczajny cymbał, z którym się można 
obchodzie jak kto chce.

Przydreptab do stołu nowa osoba:

Dwie kobiety
Postęp ma im wiele do zawdzięczenia

Florencja Nightingale Wojna Krymska 1854 r. jest punktem

I zwrotnym w życiu Florencji, śledzi ona z 
uwagą wszelkie wieści, dochodzące z ambu
lansów wojskowych i z przerażeniem stwier- 
medal Florencji Nightingale za zasługi, po*jdza coraz bardziej wrastającą śmiertelność, 

łożone na polu pracy pielęgniarskiej’. j 21 października 1854 r. wyjeżdża z Londy
nu pierwsza ekipa 38 pielęgmarek, wyszko
lonych przez Florencję Nightingale, wraz ze 
swą kierowniczką na czele i kieruje się do 
Skutarl, gdzie zastaje skandaliczne wprost 
warunki zdrowotne.

two gospodarcze Zabiełski ego w okresie od
budowy Państwa, Sąd apelacyjny podwyż
szył przestępcy karę 5-krotnle.
Aresztowanie członków grupy „Zeusa”

Bydgoszcz. — Władze Bezpieczeństwa u- 
jęły kilku członków jednego z najgroźniej
szych ugrupowań prawicowych, które wystę
powały pod nazwą grupy „Zeusa" pod prze
wodem t. zw. , .majora Łupaszko".

3V ciągu kilkumiesięcznej działalności na 
terenie województwa pomorskiego, olsztyń
skiego, gdańskiego, szczecińskiego i poznań
skiego członkowie „Zeusa" zabili kilkunastu 
działaczy lewicowych, funkcjonariuszy UB,
milicjantów, jak również dokonali wielu 
bunków i aktów dywersji.

Rozpaczliwa sanacja szpitala 
dla umysłowo chorych

Wrocław. — Niemcy przed wojną na
renie 
koło 
wo -

W 
dem

ra-

te-
Dolnego śląska posiadali 9 dużych i o- 
17 mniejszych zakładów dla umysło- 
chorych.
końcu maja 1946 r. zdołaliśmy z tru-
uruchomlć jeden, jedyny szpital psy

chiatryczny we Wrocławiu obliczony na 250

22-gie miejskie przedszkole
Łódź. — Zarząd Miejski uruchomił przy 

ul. Zgierskiej 267—22 miejskie przedszkole.
Wydział Ośw.aty Zarządu Miejskiego prze

jął park im. Andrzeja Struga. W ogrodzie 
tym mieszczą się miejskie przedszkola 1 
szkoła specjalna. Ogród zostanie zamknięty 
dla publiczności.

Dziecko wpadło do kotła z ukropem
Częstochowa. — Wstrząsający wypadek 

zdarzył się w Zawierciu, w domu Francisz
ka Glinki. Glinka pozostawił nieprzykryty 
kociół z ukropem, w którym gotował szyn
kę. W tym czasie do kotła wpadła 3-letnia 
Elżbieta" Ormańczyk. Na przeraźliwy krzyk 
dziecka zbiegli się domownicy, lecz już było 
za późno.. Przewieziona do szpitala, dzlew- 
cżynka w strasznych męczarniach wkrótce 
zmarła. - <

łóżek, który od samego początku jest zagro
żony zamknięciem wskutek braku środków

Mniemaną rywalkę oblała kwasem 
solnym

Kcynia. — Przed sądem w Kcyni odpo
wiadała Katarzyna Stróżewska, oskarżona o 
usiłowanie pozbawienia wzroku M. Wojtec- 
kiej, również mieszkanki Kcyni. Wypadek 
wydarzj’1 się na tle zazdrości Stróżewskiej 
o męża, którego podejrzewała o bliższe sto
sunki z Wojtecką. Zamiar jej nie udał się 
jednak, gdyż oblana przez nią kwasem sol
nym Wojtecką doznała tylko ogólnych po
parzeń twarzy. Oskarżona przyznała się do 
czynu oświadczając, iż działała tylko w o- 
bronie własnej. Sąd skazał ją na rok więzie
nia z zawieszeniem na trzy Jata.

□ W Inowrocławiu otwarto wystawę do
kumentów zbrodni hitlerowskich. Wśród
eksponatów znajduje się nóż z 
kiej z napisem , ,Editor Jude” i 
włosów ludzkich.

kości ludz- 
poduszka z

□ Do mieszkania Kazimierza Grzybow
skiego wtargnęło 2 uzbrojonych I * "bandytów.
którzy po sterroryzowaniu domowników 
zrabowali kilka tysięcy złotych, garderobę 1
4 kury. ,r

Warszawa. — W związku z niedawno po
wziętą uchwałą międzynarodowej Rady Kon-
troll w Berlinie, 
widaćji państwa 
wy” wypowiada

„Aktem tym 
wieków ognisko

która ogłosiła dekret o lik- 
pruskiego, „życie Warsza- 
następujące uwagi: 
zgaszono tlejące od kliku 
agresji europejskiej, które

wielokrotnie ogarniało ogniem Europę. a na-

i doprowadzili do szczytu zasadę wodzostwa,* 
dryl wojskowy, rasową hodowlę wodzów.

Zagrożon, świat skupił swe siły do obro
ny. Po okrutnej i najkrwawszej wojnie pru- 
sactwo upadło * oto parę dni temu w 300- 
letni jubileusz swego istnienia Prusy zostały 
rozwiązane, zostały rozwiązane formalnie

_. Podstawą tego rozwiązania jest zwrot ziem 
stępnie świat. Prusy były rezultatem mili- polskich wcielonych dawniej do Prus, oraz 
taryzmu niemieckiego. Prusactwo stało się ' - . . - . . . . ----
rellglą siły brutalnej. Tu najdłużej przecho
wał się absolutyzm; tu najmocniej wżarł się 
W życie reżim policyjny, degradujący czło
wieka do roli Zwykłego numeru w rejestrze 
wojskowym. Jtmkier pruski rozumiał, że je
go los związany jest z losem wielkiego prze
mysłowca. Przemysł pruski szedł ramię przy 
ramieniu z pruskim feudalizmem, razem zdo
bywali na wierzch życie polityczne Hitlera

zajęcia części Prus wschodnich przez ZSRR 
Ukoronowaniem akcji likwidacji Prus będzie 
jednak poza formalnym dekretem pełna de- 
nazyfikacja i d ©militaryzacja Niemiec”.

Tyle ..życie Warszaw),'”, którego uwagi są 
słuszne. Brali jedynie stwierdzenia, że za
chowując centralizację polityczną Niemiec, 
zachowuje się przy życiu ducha pruskiego.

Notatkę tej treści wraz z dalszymi szcze
gółami, omawiającymi warunki starań, za
mieściła ostatnio cała prawie prasa polska 
O Florencji Nightingal jednak, której imie
niem nazwano to odznaczenie, nie podano ani 
słowa, choć dla znacznej większości kobiet 
jest to nazwisko najzupełniej obce.

Florencja Nightingale urodziła się w An
glii w 1820 roku, a więc w czasach, kiedy 
praca publiczna kobiet, zwłaszcza z tak zwa
nego towarzystwa, była uważana po prostu 
za skandal. Szczególnie zawód pielęgniarki 
był w Anglii w specjalnej pogardzie i sza
nująca się kobieta nie mogła w nim praco
wać, jeśli rde chciała się narazić na utratę 
dobrego Imienia. Trzeba tu dodać, że ów
czesne szpitale angielskie pełne były nieopi
sanego brudu 1 niechlujstwa, a kobiety w 
nich pracujące, w znacznej większości roz- 
więzł^nch obyczajów, nadawały się raczej do 
podejrzanych spelunek, niż samarytańskiej 
pracy przy chorych.

Florencja Nightingale, reformatorka pie
lęgniarstwa, za cel swego życia wzięła 
zmianę ówczesnych warunków szpitalnictwa. 
Przeprowadziła długą i upartą walkę ze 
swą najbliższą rodziną, która nie mogła 
zrozumieć niezwykłych upodobań Florencji 
i wreszcie rozpoczęła pionierską pracę. 2Sa- 
czyna prowadzić Dom Zdrowia dla nauczy
cielek, jeździ zagranicę, gdzie poznaje się 
ze stanem szpitalnictwa u innych, przygoto
wuje się fachowó do akcji, którą uważa za 
najważniejszą i podstawową w służbie zdro
wia.

Aktorki filmowe o pielęgnacji 
piękności

Kosmetyki nie są konieczne
Pewna aktorka filmowa tak się wyraża o 

Utrzymaniu pięknego wyglądu:
„Uroda nie może iść w parze z tuszą, ja

ka zwykle pochodzi z picia dużej ilości wody 
przy jedzeniu. Przj’czynia się do tego rów
nież konsumeja obfltszj'ch ilości kartofli i 
chleba. Trochę wyrzeczenia się potraw, ja
kie się lubi, a można się utrzymać w for
mie. Jeżeli kto umie regulować pożywienie i 
sposób życia, może tak wyglądać jak chce, 
chociaż oczywiście osoba niska nie może się 
stać wysoką i na odwrót. Niewiele też por 
trzeba, aby utrzymać urodę, a nawet uczy
nić ją taką, jaką się chce. Ja na przykład > 
miałam kłopoty z piegami. Nie lubię ich, a 
ciągle zjawiały się na twarzy. Poczyniwszy 
różne doświadczenia, aby się wyzbj^ć nie
znośnych rezultatów wpadlam na pomysł u- i 
żywania soku z winogron. Po aplikacji ple- i 
gi znikły".

„Na oczyszczenie skóry nie użj-wam żad
nych kremów, lecz zwykły mineralny olej, 
gdyż wszelki krem zatyka pory skóry.

„Rzęsom moim nadałam także długość, 
przycinając je malutkimi nożyczkami, po 
czym nakładam na nie wasellnę".

Inna aktorka mówi tak o zachowaniu pięk. 
ności t młodości:

„Najlepszym sposobem nie myśleć o tym, i 
że tata płyną. Wiadomym jest przecież, że 1 
kobiety, które nie mają innych zaintereso
wań w życiu ponad swą urodę,- właśnie ze : 
zmartwienia z powodu pierwszej zmarszczki, 
czym prędzej dostają drugą.

„Moim jedynym kosmetycznym środkiem 
to kąpiel i sen. No i wakacje. Gdy otrzymuję 
urlop wtedy pływam namiętnie, odbywam 
forsowne wycieczki górskie, prażę się w słoń
cu i leniuchuję. Chctałabym przez te dnie i 
wypoczynku wchłonąć w siebie tyle powie-1 
trza i słońca, by ml to wynagrodziło cały se
zon spędzony wśród ciemnych kulis, rozja
śnionych jedynie słońcem sztuki i światłem 
kinkietów."

Artykulik ten kończjmiy słowami trzeciej 
artystki:

„Ach te codzienne drobne kłopoty i tro
ski! To największe wrogi młodości 1 piękno
ści kóbiety! Gdyby z życia kobiet móżńa je 
raz rta zawsze usunąć i otoczyć je atmosferą 
dobrobytu, ładu 1 hafmottli, po świecle cho
dziłyby same „WenuSy".”

„Budynek szpitalny (dawne koszary tu
reckie), wielki, czworokątny trzyp ętrowy 
gmach, wzniesiony był nad wielkimi dołami 
kloacznymi, a trująco wyziewy sięgały aź 
do górnych pięter. Wnętrze baraki: było po 
prostu odrażające, istne ognisko niechluj
stwa i wszelkiej zarazy. Podłogi przegniłe, 
ściany oblepione brudem, wszędzie roje ro
bactwa. W olbrzymich salach leżeli ranni i 
chorzy na tyfus i cholej-ę. a łóżka stojące w 
czterech rzędach były tak stłoczone, źe 
przestrzeń między nimi nie wynosiła nawet 
18 cali”.

Stan ten trzeba zmienić radykalnie. Flo
rencja i jej towarzyszki rozpoczynają ciężką 
pracę. Trzeba nie tylko podjąć wysiłek fi
zyczny, ale jeszcze zwalczać niezliczone szy
kany, uprzedzenia i sprzeciwy ze strony le
karzy, oficerów 1 całego pozostałego męskie
go personelu ambulansów'. Trzeba użyć ca
łego doświadczenia, wiedzy, taktu i cierpli
wości, by przezwyciężyć przeszkody i poka
zać nieufnym rezultaty pracy, i

Wyniki nie dają na siebie długo czekać. 
Śmiertelność w ambulansach zaczyna szyb
ko opadać, chorzy i ranni otaczają Floren
cję i jej towarzyszki największym uwielbie
niem i szacunkiem. Mur uprzedzeń pęka i 
samarytańska praca Florencji Nightingale 
zaczyna być ceniona w całej pełni.

Z chwilą ukończenia wojny Florencia WTa- 
ca do Anglii, funduje w Londynie szpital, za
kłada szkołę pielęgniarską, a następnie o- 
środki sanitarnego wyszkolenia, powstające 
już na terenie całego kraju.

Uczenice jej przechodzą przez twardą 
I szkołę. Wymaga od nich usilnej, ciężkiej 
pracy, posłuszeństwa, twardej dyscypliny i 
metodycznej służby. Ale jednocześnie otacza 
pielęgniarki macierzyńską miłością, wpaja
jąc w nie zasady wielkości pełnionej służby, 
sama służąc jako wzór dobroci, delikatności 
i silnej woli.

Umarła w 1910 roku, przeżywszy lat 90. 
Była najlepszym przykładem, jaką powinna 
być pielęgniarka.
Stefania Sempołowska

W pierwszych dniach lutego minęła 
czwarta rocznica śmierci Stefanii Sempo- 
łowskicj, wielkiej działaczki społecznej, nie
strudzonej opiekunki więźniów politycznych.

Imię jej łączy się nierozerwalnie z histo
rią u'alki lewicy polskiej. Nie należała wpra
wdzie nigdy do żadnej partii, ale jej posta
wa społeczna i polityczna nie budziła u ni
kogo wątpliwości.

Uważała się przede wszystkim za nauczy
cielkę. Ucząc geografii i historii, siłą swego 
wielkiego talentu pedagogicznego wywiera
ła niesłychany wpływ na swych uczniów. Na
leżała do twórców sławnego tajnego uni
wersytetu. Głównie jednak interesowała ją 
społeczna strona organizacji oświaty. Roz
poczęła swrą pracę od walki o szkołę polską 
za czasów caratu, skończyła na długolet
niej walce o demokratyczną reformę szkol
nictwa w okresie niepodległości.

Drugą, nie mniej ważną działalnością Ste
fanii Sempoiowskiej — to walka o prawa 
więźnia. Znów tak jak i w szkolnictwie, po
czyna tę akcję za czasów caratu i prowadzi 
ją konsekwentnie po rok 1939. Ogłasza słyn
ny list otwarty do Marszałka Piłsudskiego, 
do Ministrów Sprawiedliwości, opracowuje 
książkę „W więzieniach”, będącą aktem o- 
skarżenia polskiego systemu więziennictwa. 
Jest przedstawicielką Sowieckiego Czerwo
nego Krzyża i organizuje biuro pomocy 
więźniom w okresie nastrojów w Polsce naj
mniej tej akcji sprzyjających. Jest utalento
wanym pisarzem i redaktorem. Wydawała 
jedyne w swoim rodzaju pismo dla młodzie
ży „W słońcu”, broniąc umiłowania piękna, 
zwalczając rutynę w pedagogice i wycho
waniu.

Ciężko ranna w obronie Warszawy -w r. 
1939, przykuta na długi czas do swego fo
telu, nie przestaje jednak prowadzić dalej
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swej pracy, źyje troską o walczących 1 cier
piących rodaków. Organizuje pomoc, kon
tynuuje swe zbożne dzieło, niepomna na swe 
własne bezpieczeństwo, na gestapo, które 

trzykrotnie zjawiało się w jej mieszkaniu 
przy ul. Smolnej.

Umiera, nie doczekawszy się zwycięstwa 
idei demokracji, dla której całe życie praco
wała i walczyła.

jak balony. Wdzięki te były tak silnie 
oklamrzone gorsetem, że az wystąpiły 
jej na twarz ogniste wypieki, włosy 
miała rude, przypieczone żalazkami w 
nioby i pukle.

Sria, podrygując, 2 piersią jak ko
puła podaną naprzód, wystrojona, w 
lekkiej, różowej, młodzieńczej sukni; 
prawdziwa reklama pretensji, bez kwa
lifikacji do tego. Podbiegła z ciężką i- 
mitacją lekkości do Gabriela i rzekła 
z umizgiem:

— Niech mnie pan przedstawi temu 
panu.

— A po co, on tori sam zrobi — od- 
rzekł Gabriel, zabierając się do polę
dwicy.

— Roman Pobóg — rzekłem z ukło
nem.

Cofnęła się i oniemiała. Oczy jej za
migotały niespokojnie, wyglądała na 
przerażoną.

— Czy pani zwariowała? — sarknę
ła babka gniewnie.

i podała mi rękę z godnością niewypo- 
wiedziame śmieszną-

— Jestem Chmielnicką, w prostej 
linii od...

— Od batki Chmielą i jakiejś krasa
wicy z Zaporoża — rzekł Gabriel z 
humorem.

— Et! pan Gabriel to zawrze doku
czliwy.

— Nie zaw*sze, tylko przy tak po
dłej polędwicy.

— Albo, jak fortepian kataru do
stanie — uśmiechnął się Korejwo.

— A tak, bo cały Krąż nic nie wart 
wobec mego Bluthnera.

— Są ich tam przecie cale zastępy 
— dogryzła babka.

— Ale on jedyny.
Gabriel z kwaśną miną jął dogady

wać babce w sposób bardzo niesympa
tyczny. Widziałem, że staruszka mie
nił się na twarzy Bvło mi przykro i 
wstyd za niedelikatność »Gabriela. 
Chciałem mu przerwać jego złośliwość,
gdy uprzedził mnie Kdrejwo, pytając,

jejmość o kształtach powydymanychj Jejmość opanowała się, natychmiast dlaczego ,.pan dziedzic” po wycieczce

do Warszawy nie grał dziś jak bywa 
co dzień. Gabriel skrzywił się jak po 
piołunie.

— Najpierw nie co dzień, a co noc i 
niechże się pan oduczy dawać mi idio
tyczny tytuł — dziedzic — to trąci o- 
borą, zaraz mi zalatuje woń tej in
stytucji i tracę apetyt. Czy byłeś w 
zamku? — zwrócił się do *nnie gwał
townie. — Jakże tam Hieronimek ? wy
lazł z ram na powitanie twoje?

Babka zadrżała...
— Gabrielu!..,
— Jużby też pan i nie wspominał nie 

wiedzieć co! — jęknęła hetmanówna.
Gabriel wzruszył ramionami.
— No jakże!... być w Rzymie i nie 

widzieć Papieża?... Wszakże wczoraj 
sam się oznajmił iHuminując zamek, 
zapewne in gratiam przyjazdu Roma
na. Pobóg witał w ten sposób Poboga’ 
To sprawka pradziadunia, znam ja go 
dobrze. Oho! ho!... — zatrząsł widel
cem nad swoją głową.

Babka Zatorzecka zerwała się z 
krzesła.

— Jeżeli natychmiast nie przesta
niesz — wyjdę z pokoju.

Była blada, jak widmo, przestrasza 
jąca.
"• Żal mi się jej zrobiło Chwyciłem rę
kę staruszki i ucałowałem, zatrzymu
jąc silnie na miejscu.

(OfcSg dalszy nastąpi)

O śwince — chorobie dziecięcej
Polarna choroba u dzieci t ^w. świnka to 

epidemiczne zapalenie ślinianki przyusznej.
Zaraźliwość świnki jest bardzo duża. Prze

chodzi drogą bezpośredniego zetknięcia się z 
chorj’ni.

Wrażliwość dzieci na świnkę jest mniej 
powszechna niż wrażliwość na odrę, lub ospę 
wieczną. W rodzinie, liczącej kilkoro dzieci 
zdarza się często, że tylko jedno dziecko za
pada na świnkę, a inne pozostają zdrowe Je
dnokrotne przebycie tej choroby już uodpar- 
nia. Powtórne zachorowanie na świnkę spo
tyka się niezmiernie rzadko. Najczęściej cho
rują na nią dzieci w wieku od lat 5 — 15.

Dorośli chorują również często na świn
kę, ale przebieg cierpienia bywa u nich za
zwyczaj cięższy niż u dzieci.

Zaraźliwość świnki utrzymuje się w ciągu 
10 — 12 dni od początku zachorowania, to też 
dziecko chore powinno być odizolowane od 
Innych dzieci.

Zapalenie przyusznicy wybucha najczę
ściej epidemicznie, epidemie te rozpoczyna
ją się zwykle w zimie.

Niektóre epidemie świnki odznaczają się 
wybitnie łagodnym charakterem, inne bywają 
ciężkie z powikłaniami.

Rozpoznanie świnki nie nastręcza żadnej 
trudności. Po wstępnej gorączce w krótkim 
czasie występuje obrzęk twarzy w okolicy 
ucha, przeważnie z jednej strony. Po 2 — 4 
dniach obrzęk przejść może na drugą stro
nę twarzy, dając dziecku wygląd „świnki".

Gorączka utrzymuje się od 2-ch do 7-miu 
dni i nie przekracza 38 st.

Chory na świnkę powinien leżeć w łóżku 
w dość ciepłym mieszkaniu, około 4-ch dni.

Przepisy kucharskic
Śledzie w oliwie

Dla esób. którym szkodzi ocet, poleca sie ma
rynowanie Siedzi w oliwie, według następujące
go sposobu.

Umyć śledzie starannie w kilku wodach, nie 
mocząc wcale. Odrzucić głowy. Mlecz ł Ikrę 
zachować.

Umyte śledzie ułożyć w szerokim słoju, prze
kładając liśćmi bobkowymi, pieprzem, paru goź
dzikami, plasterkami kwaskowatycb jabłek, pla- 
stranii cytryny bas skórki żółtej i białej.

ZalŁĆ wszystko prawdziwą oliwą w najlepszym 
gatunku i trzymać przez dwa dni w chłodnym 
Łolcj3cu, po dym są gotowe do ożycia.
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Minister Produkcji Przemysłowej Lacoste
w Północnej Francji

Douai. — W środę przyjechał do Douai w 
celu zapoznania się z całokształtem zagadnie
nia węglowego, omówienia najpilniejszych 
spraw związanych z wydobywaniem czarne
go diamentu, minister Produkcji Przemysło
wej p. Lacoste któremu towarzyszy w jego 
podróży dyrektor departamentu węglowego 
p. Guillaume.

W Podprefekturze Douai powitali ministra 
prefekt dep. Nord p. Lanquetin oraz podpre- 
fekt powiatu Douai.

Z Podprefektury minister udał się wraz 
swą świtą do ratusza miasta Douai, gdzie 
przyjścia jego oczekiwał w otoczeniu rady 
miejskiej, mer p. Phalempin. Opuściwszy ra
tusz minister udał się do gmachu zarządu 
centralnego Upaństwowionych Kopalń Nord 
i Pas-de-Calais i w konferencji, która zgro
madziła wszystkich kierowników poszczegól

nych działów węglowych omówiono zaga
dnienie produkcji. Sprawy referowali dyr. na
czelny p. inżynier Armanet oraz Aurel i Thó- 
rat, na przyjęciu zaś wydanym na cześć go
ścia, przewodniczący Rady administracyjnej 
kopalń, p. Thićbault. Ze swej strony minis
ter wygłosił krótkie przemówienie, omówił w 
nim zagadnienie braku rąk do pracy, ulep
szeń technicznych oraz wezwał do zwiększe
nia wydobycia.

Pod wieczór opuścił p. Lacoste Douai, ti
dal się do Arras. W stolicy Pas-de-Calais 
został powitany przez prefekta departamen
tu p. Phalempin oraz zastępcę mera miasta 
Arras p. Cleret

W czwartek minister przybył do zagłębia 
węglowego Lens i odwiedził kopalnie w ob
wodzie Courrieres, po czym wieczorem wró
cił do Douai.

CALONNE LIEVIN. — Br. Żyw. Róż. podaje do 
wiadomości, iż spowiedź Wielkanocna odbędzie 
się 21. i 22. marca 1 to w następującym porządku: 
w piętek o 6-tej wieczorem nauka, Gorzkie żale, 
spowiedź o 7-ej druga nauka; w sobotę o 8-ej 
rano Msza św. wspólna Komunia św. 1 o 5-tej 
wieczorem nauka i spowiedź dla mężczyzn i mło
dzieży. Prosi się aby wszystkie członkinie przy
stąpiły do spowiedzi wielkanocnej i wypełniły 
swój obowiązek. Zarząd.

SALLAUMINES. — Komisja Rejestracyjna za
wiadamia tych wszystkich, którzy nie odebrali 
swoich paszportów i zaświadczeń rejestracyjnych, 
że od dnia 24. marca wydawane będą one przez 
ob. Wrzęcickiego (fryzjera na Epinette). po 
l>ołudndu w poniedziałki środy i piątki. Zarazem 
zawiadamia się wszystkich młodych, którzy byli 
rejestrowani (od lat 15) ażeby się zgłaszali na 
ten sam adres z kartami Idenditó do wypełnienia 
formalności paszportowej. Za komisję rejestracyj
ną. Stembarska.

VENDIN LE VIE1L, szyb 8. — Bada Rodzi
cielska podaje do wiadomości, że w niedzielę 30. 
marca odbędzie się o 15-ej kwartalne zebranie 
Itady w lokalu p. Misztala Obecność wszystkich 
rodziców jest pożądana. Sprawy bardzo ważne.

VENDIN’ LE VIEIL. — Zarząd ZMP „Grun
wald”. — Prezes: Wyrębski Józef; sekr.: Cąpała 
Janina; skarb.: Krystek Irena: rew. kasy: Gra
bowski Edward i Szpak Czesław.

WINGLES. — Zarząd CGT. — Prezes: Zimny 
Ludwik: sekr.: Koprowski Stanisław; skarb.: Pla- 
seczny Józef.

HOUDAIŃ. — Koło mus. „Echo” podaje człon- 
•kom do wiadomości, że lekcja orkiestry dętej od- 
łiędzie się w niedzielę 23. bm. o godz. 10-tej. Or
kiestry symfonicznej o godz. 11 punktualnie u p. 
Ber cala.

Komunikat Okr. I. Sokola
Przewodnictwo Okr. I. Sokoła podaje do wia

domości. iż roczne walne zebranie gniazda Ca
lonne Ricouart odbędzie się w niedzielę 23-go 
marca o godz. 10 rano w lokalu p. Pawlika. — 
Członkowie powinni być bezwarunkowo obecni. Na 
zebraniu przybędzie naczelnik Związku oraz pre
zes Okr. I. Druhowie gniazda Calonne Ricouart 
nie pozwólcie, aby gniazdo zawieszono.

Kląekała St., prezes Okr. I.

BRUAY. — (Uroczystość kościelna). — W nie
dziele 23. marca, odbędzie się w kaplicy polskiej 
..Serca P. Jezusa” o godz. 11-tej w czasie Mszy 
św. poświęcenie ozdoby nad obrazem św. St 
Kostki, zakupioną staraniem organizacji młodzie
ży KSMP-M i ż.. Harcerzy, Kół śpiewaczych i 
Sokoła z terenu kopalni Bruay.

Na tę uroczystość zapraszamy wszystką mło
dzież z powyższych organizacji. (Młodzież po
winna być w mundurach poszczególnych organi
zacji). Po południu o godz. 5-tej (po Gorzkich 
żalach) odbędzie się w sali „Cercie” (przy pom
niku w Bruay) uroczysta akademia z występami 
teatralnymi. Występują: Tow. Panień przy ka
plicy św. Barbary z teatrem pt: „Przyjaciółki”. 
KSMP-ż przy kaplicy polskiej na 7. wraz KSMP- 
M z Bruay z teatrem pod tytułem ..Jeden z nas 
musi się ożenić”. Chór Moniuszko z Bruay z pieś
niami. Seniorki KSMP Bruay z komedią pt: 
„Pani Pytka”. W przerwach koncert, monologi 
i pleśnie solowe. Na powyższą uroczystość zapra
szamy opróć młodzieży ich rodziców oraz całą 
Polonię z Bruay 1 okolicy.

Uwaga: Tow. Młodzieżowe są proszone o wys
łanie swych sztandarów na Mszę św. Wstęp 
na akademię wolny. Dochód ze zbiórki która będzie 
przeprowadzona przy wstępie będzie przeznaczony 
na polskie ochronki utrzymywane przez Zjedno
czenie Katolickie.

Zarząd Komitetu młodzieży w Bruay

Zabójca amerykańskiego żołnierza 
aresztowany w Anzin

ANZIN. — Niejaki Jerzy Van Caneghem, 
lat 23 zabił w Paryżu w listopadzie ub. roku, 
kolorowego żołnierza amerykańskiego. Zabój
ca po swym czynie zbiegł do Belgii i ukry
wał się przed sprawiedliwością. We wtorek 
powrócił do Francji i w Crespin pod Anzin, 
został aresztowany, Caneghem nie stawiał o- 
poru stróżom bezpieczeństwa, przeprowadzo
ny do gmachu policji i poddany przesłucha
niu, przyznał się do winy.

Komunikat Okr. IDE. Zw. Tow. Kob. 
we Francji

Okręg III. Związku Towarzystw Kobiecych we 
Francji podaje do wiadomości wszystkim Towa- 
rzystwom należącym do Okręgu III., iż roczne 
walno zebranie odbędzie się w czwartek dnia 25. 
marca o godz. 14 u p. Napierały w Notre Dame 
Waziers.

Z powodu ważnych spraw wszystkie Tow. Okr. 
są proszone o wysłanie pierwszych zarządów.

Szymałkowa, prezeska Okr. III.

Zarząd Okręgu I. Źw. PoL Tow. Gosp. 
Hodowlanych we Francji

Prezes: Krawczyk Władysław, 94. rue de Nan
tes. Maries les Mines: zast.: Konieczny Józef; 
sekr.: Sierakowski Czesław, 3, rue Venezuela, 
Bruay en Artois; zast.: Szymański Bronisław; 
skarb.: Kusmierz Władysław, 129, rue de. Lyon, 
Maries les Mines; zast: Gerlich Franciszek; rew. 
kasy: Konieczny Franciszek, Jochatm Alojzy, 
Pielach Marian.

Wszelka korespondencję należy kierować na 
ręce prezesa.

DIVION. — Zebranie Kola Rer. i b. Wojsk, od
będzie się 23. marca br. o godz. 14 u p. Fontaine. 
Po zebraniu Koło bierze udział w uroczystości 23- 
letniej rocznicy Tow. św .Barbary. O liczny u- 
dzlał prosi Zarząd.

LIBERCOURT. — Zarząd FREP. — Prezes: 
Maćkowski Józef; sekr.: Glapa Wojciech; skarb.: 
Nowacki Paweł.

VIEUX CONDE. — (25-lede Koła Polek). — 
Tow. Polek im. (król. Jadwigi z Vieux Conde po
daje do wiadomości, że w niedzielę 20. kwietnia 
br. urządza swą 25-letnią rocznice w sali p. Mar
ciniaka w Maoou Conde, na którą zaprasza wszyst
kie towarzystwa Polek z Okręgu. Dla towarzystw 
które nie otrzymały zaprozsenia, uprasza się u- 
ważać niniejsze ogłoszenie jako zaproszenie. Pro
gram uroczystości będzie ogłoszony później. To
warzystwa posiadające sztandary proszone są o 
przysłanie ich na Mszę św., która odbędzie się 
w kościele parafialnym w Vieux-Condó.

Masło dla spożywców dep. Nord
Racje marcowe masła dla spożywców dep. 

Nord są następujące:
Kategoria E: 300 gr. za tykiety GA, GB i 

GE karty „Donrćes dfverses” z marca.
Kategoria J 1, J 2, J 3, M.C.V.: 200 gr. za 

tykiety: GA (150 gr.); GE (50 gr.), karty 
„Denróes diverses z marca.

Cyrkularz min. Phiiipa o zniżce cen
Paryż. — Minister Gospodarki Narodowej 

p. Andró Philip wydał cyrkularz z przepi
sami odnośnie zastosowania zniżki cen.

Zniżka obejmuje zarówno produkty rolne, 
jak i przemysłowe, produkty podpadające 
pod kategorię „cadre de prix”, „utilite so- 
ciale” i cen zwanych „libres”.

Cyrkularz omawia poza tym sposób zasto
sowania obniżki w handlu hurtowym i de
talicznym, w rzemiośle i do pro<luktów im
portowanych.

Kawa za styczeń
Paryż. — Racja kawy za styczeń jest już 

w sprzedaży od 8 dni.
Jak wyjaśniają czynniki dobrze poinfor

mowane, opóźnienie w rozdziale w poprze
dnich miesiącach wynikło stąd, iż palenie 
kawy i rozesłanie jej na miejsce do poszcze
gólnych departamentów zajęło wiele czasu. 
Następnie, ponieważ składy departamental
ne były wyczerpane,- trzeba było czekać na 
nowe dostawy, które zostaną zakończone w 
tym tygodniu.

Około 12.000 ton kawy znajduje się już na 
drodze do Le Havre’u, Bordeaux, i Marsylii, 
albo są już wyładowywane. Nowo utworzone 
składy pozwolą na pokrycie racji miesięcz
nej za styczeń i luty. Rozprzedaż będzie wy- 
konana do końca marca br., reszta na po
czątku kwietnia br.

Główne składy departamentalne mają 
nadzieje, iż dzięki kredjrtom ostatnio przy
znanym przez ministra Gospodarstwa Na
rodowego, Andre Phiiipa będzie można re
gularnie; począwszy od maja br. rozdzielać 
przypadające miesięczne racje kawy dla 
wszystkich konsumentów.

Nie pomogły ani strychnina^ ani gaz • e *
Mąż nie ebcial przenieść się na drugi świat

Ka len darz międzypaństwowy  eh spotkań 
piłkarskich został już ustalony

Sezon spotkań międzypaństwowych 
piłce nożnej w r.b. będzie bardzo ożywiony. 
Przewiduje się rozegranie w jego pierwszej 
połowie ponad 20 spotkań.

Szczegółowy plan rozgrywek międzypań
stwowych jest następujący:

23 marca w Paryżu: Francja — Portuga
lia oraz Luksemburg — Francja II.

7 kwietnia w Amsterdamie: Holandia — 
Belgia.

12 kwietnia w Glasgow: Szkocja — An
glia.

27 kwietnia we Florencji: Wiochy —
Szwajcaria. «

4 maja w Dublinie: Irlandia — Portugalia 
oraz w .Antwerpii: Belgia — Holandia.

6 maja w Rotterdamie: Holandia — re
prezentacja Europy.

7 maja w Londynie: Anglia — Francja.
10 maja w Glasgow: W. Brytania — Kon-

w! tynent. W tym samym dniu odbędzie się w 
: Lille mecz reprezentacji amatorskich Fran
cji i Anglii.

i 14 maja w Luksemburgu: Luksemburg — 
Anglia (amatorzy).

17 maja: Holandia — Anglia (amatorzy), 
i oraz w Zurychu: Szwajcaria B — Luksem
burg.

18 maja w Zurychu: Szwajcaria — Anglia, 
w Brukseli: Belgia — Szkocja.

26 maja w Paryżu: Franca — Holandia.
1 czerwca w Paryżu: Francja — Belgia.
8 czerwca w Lozannie: Szwajcaria — 

Francja, a w Marsylii: Francja B — Szwaj
caria B.

15 czerwca w Lizbonie: Portugalia — 
Szwecja.

Kalendarz spotkań na drugą połowę br. 
nie został jeszcze oficjalnie ogłoszony. Prze
widuje on trzy mecze reprezentacji Polski z 
Rumunią (2) i Jugosławią.

Paryż. — Przed sądem paryskim odbył 
się w środę 19 bm. proces przeciw Domi
nice Lauxerois, lat 27, która jest matką 
trojga dzieci. Pożycie małżeńskie młodej 
kobiety, pozbawione jakichkolwiek wzlotów, 
znudziło i zniechęciło ją. Lauxerrois zaprag
nęła swobody i w szybkim owdowieniu wi
działa swój ratunek.

W przystępie swych pragnień „zapomnia
ła”, iż przy ślubie przysięgała mężowi wier
ność i miłość. Postanowiła przeto pozbyć się 
męża i w tym celu podała mu na śniadanie 
w dniu 1. sierpnia 1945 r. filiżankę kawy 
dobrze osłodzonej z domieszką strychniny.

Biedny Lauxerrois nie zmarł. Po kilku 
dniach wyzdrowiał, lecz odtąd miał się na 
baczności przed niewierną małżonką, którą 
poza tym ogarnęły zbrodnicze instynkty.

Lauxeroisowa nie „popuściła” jednak. 
Wszedłszy raz na złą drogę, brnęła po niej 
coraz głębiej i w dniu 31- tego samego mie
siąca dokonała drugiego zamachu na życie

swego męża. Tymi razem przez gaz, który 
otworzyła, gdy mąż spał.

Lauxerrois obudził się jednak po chwili, 
wezwał pomocy' i przy pomocy lekarskiej 
uratował swe życie.

Zbrodnicze zamachy zaprowadziły Lauxer- 
roisową na lawę oskarżenia. Tłumaczyła się 
i usprawiedliwiała ze swych występków 
zbrodniczych. Czyny mówiły jednak same za 
siebie. Obrona była trudna. Wyrok jeszcze 
nie zapadł.

Z rozgrywek o mistrzostwo Okr. Bruay 
PZPN-u

Nie nadające się do gry boiska. opóźniły roże- 
granie szeregu spotkań. Ubiegła niedziela była 
więc pierwszą, podczas której dziarskie drużyny, 
•po długim przymusowym odpoczynku, wystąpiły 
aia nowo do walki o punkty. Spotkanie Pogoń — 
Fortuna B. nie mogło się odbyć, gdyż boisko 
Fortuny zostało zalane. W odbytych 3 spotkaniach 
na wyróżnienie zasługuje wynik spotkania Olim
pia — Wiktoria 1—2. Wyprawa Olimpii nie powio
dła się. Czerwoni pokazali mimo to ładną grę. Do 
przerwy Olimpia prowadziła przez bramkę zdo- 
’-,vtą przez Adamczewskiego. Dopiero po .przerwie 
-:ryw Wiktorii przyniósł jej wyrównanie przez 
Wożniczaka, a Norkiewicz uzyskał zwycięską bram-

Ocean — Fortuna H.
Ogólnie liczono na pewne zwycięstwo gości. Lecz 

ocean pokazał swoją siłę. W 30 minucie Ocean 
prowadził 1—0 przez Bartkowiaka.___

Po przerwie Fortuna starała się wyrównać, u 
•lalo jej się to w 70 minucie przez Drozdzińskie- 
go. Przy samym końcu ten sam gracz zdobył 
zwycięską bramkę t dwa punkty.

Z sześciodniówki kolarskiej w Paryżu

,’Scotland Yardn prowadzi dochodzenia 
w Paryżu

Paryż. — Szef wydziału „Scotland 
Yardu” Wilfred Tarz przybył do Paryża i 
konferował* z policją francuską nad sposobem 
jak zaradzić przemytowi pieniędzy z Anglii 
przez turystów brytyjskich.

Sprawa nie dotyczy wyłącznie Francji, 
lecz również kilku innych państw.

Wysokie zwycięstwo Upił świadczyć może, że 
• Lrużyna zaczyna dochodzić do formy. Na począt
ku Wisła jest stroną atakującą. Zdobywapłerw- 
szą bramkę w 6-tej minucie. W 221 minucie wy
równuje Unia i na krótto przed Prz®rw4 .^7 
wyższa wymik na 3—1. Po przetyie Unia z ILki 
uzyskuje czwartą bramkę a krótko przed przerwą 
5-tą i ostatnią bramkę dnia. Na wyróżnienie za
sługuje bramkarz Wisły.

Po tych spotkaniach tabela rozgrywek 
wia się następująco: gier pkt.

11 17
10 13
9 13

10 13
10 10
8 10
8 - 9

10 7
12 6

Ryska

, J. Wiktoria
2. Wicher
3. Fortuna Bethune
4. Fortuna Haillicourt
6. Olimpia
6. Unia
7. Pogoń
8. Wisła
9. Ocean'
W klasie B. wyniki były następujące:

Fortuna H. — Ocean
Unia — Wisła
Olimpia — Wiktoria

przeds.ta-
st. br. 
33—18 
32—21 
18—11 
21—12 
24—17 
23—17 
13—12 
17—18 
21—42

Adam.
7—1 
7—1

(New-York-Tlmes-Photo) 
Najlepsi kolarze europejscy, z Francji, Belgii, 
Szwajcarii, Włoch, Holandii i Danii walczą 'O 
zwycięstwo w największej wiosennej imprezie 
kolarskiej na Tamknlętym lorze, sześelodniówce 
paryskiej. Powyżej drużyna belgijska Van Steen- 

gen i Kint. ।

Mistrzostwo PZPN-u Okr. Valencien
nes (Nord).

Tabela jest
1. Olimpia
2. Fortuna II.
3. Wiktoria
4. Unia
5. Wicher
6. Ocean
7. Wisła
8. Pogoń

następująca: 
gier 

9 
9 
9 
8 
9

ID 
9

pkt.
15
13
10
10
10 

' 7
s

st. br.
25— 9 
34— 9 
34—16 
20-14 
17—20 
15—38 
11—27

Wyniki z dnia 16. marca 1947
Warszawa Arenberg — Wisła Denain — mecz 

wołany gdyż boisko zalała woda.
Warta Ecaillon — Naprzód Montigny. Mecz 

wołany boisko nde było wolne.
Unia Pecquencourt — Naprzód Quievrechain. O 
wyniku meczu zadecyduje Wydział G. i D.

Polonia Lourches — Orzeł Biały Thiers 2:1.
Mecz był ciekawy i ładny. Polonia zrewanżo

wała się Ortowi i pokonała 2—1. Dobrze prowa
dził zawody sędzia kot Sika 3an.

Fortuna Thlvencelles — Rapid Escaudam 8:0. 
Mecz odbvł się przy wielkim udziale publicznoś
ci. Fortuna była lepsza we wszystkich liniach

od-
od-

(^uintonina
zawsze do dyspozycji 

aby Was wzmocnić
Flakonik 21 fr. we wszystkich aptekach
Visa 846 P 2822;------- ... (18-st. N.)

Wicher Houdain u Fortuny Bethune 
utaci roznocznie się punktualnie o godz. 13, 

edvż o godz 15 grają Francuzi. Mecz zapowiada ;,e ciekawie gdyż oba kluby znajdują się na ró- 
^mpi nczvcii i kandydują do Ligi. Więc xvszyscy 
aportowcy w niedziele dnia 23. na boisko Chemi- 

• not5, . .
Komunikat PZPN-u Okr- Bruay

c < *? irwiAtnid br. (w WtollcMioc) Xvikto* 
Tia* Barliu urządza dzień sportowy. Wolne od gier 
O13lSKeSa rocznica Unii Bruay Równo«=e- 
Snie w tym dniu odbędą się gry o puchar. Micher 
— Pozoń Olimpia - Fortuna B. oraz zaległy 

,,, — Wiktoria, w Cal. Ricouart.
C^y o Mistrzostwo na nledz. 23. marca br.
Pogoń—Olimpia w Maries
Fortuna H. — Unia o godz. 15.
Fortuna B. - Wicher o godz. 13.
Ocean — Wiktoria gra odłożona.

Uwaga sportowcy w Harnes
w n^edzieJe 23. bm. o godz. 15 odbędzie się 

r,i^S»U SKurt^'“ lle'.“rK"PK 
^rt^e'oetatnie wyniki i .miejsceiw Ubtil 
2ddz. B«nki. gra ^^owłada 
reBująeo. Przedmecz „Kurter* II. — „urania
"!p? mcciii Tna^z—ycMjne Mbraale dotyoaee po-

Terminarz gier o mistrzostwo PZPN-u Okręg 
Nord na niedzielę 23-go marca 1947.
OraeA Biały — Warta Ecaillon — sędzia Sika.
Naprzód Quievrechain ----- Wisła Denain — sę

dzia Grzegorelc--------------------- .
Rapid Escaudin — Unia Pecquencourt — sędzia 

Polański. _ . .
Polonia Lourches — Warszawa Arenberg — sę

dzia Grzesiak.
Naprzód Montigny — Fortuna Thlvencelles sę

dzia Czarnecki. Herkt, kpt. flruż.

Wydarzenia dnia
LILLE. — Sąd skazał przemytnika Pawła 

Deqnen na zapłacanie grzywny w u’j'soko- 
ści 8 milionów franków.

VALENCIENNES. — Algierczyk Maho
met Alkama, gdy upił się, poranił ciężko swą 
kochankę Germaine Gory. Algierczyka a- 
resztowano i osadzono w więzieniu, niewiastę 
zaś umieszczono w szpitalu.

NOYELLES - GODAULT. — W tajemni
czych okolicznościach zaginęła 18-letnla 
Klementyna Roucourt. Dziewczyna udała się 
do Belgii po zakup kawy i więcej nie po
wróciła. Wszelkie poszukiwania wszczęte 
przez policję, nie dały dotąd żadnego rezul
tatu.

AUCHEL. — Górnicy z Auchel ofiarowali 
starcom z Abbeville, 35 ton węgla.

LAON. — W Craonclle pod Laonem zo
stała zamordowana rentierka, 72-letnia wdo
wa Hau tlen.

HAWR. — W Montvilliers pod Hawrem 
powstał pożar w młjmie. Straty* wynoszą 
kilkadziesiąt milionów franków.

ANGERS. — Rolnik Ren6 Martin zranił 
w przystępie napadu szahl swą siostrę. Cho
rego umieszczono w zakładzie dla mnysło- 
wo-chorych.

BEZIERS. — Władze icdroźyły dochodze
nia za sprzeniewierzenia przeciw urzędniko
wi urzędu akcyz Pawłowi Loubetowi i kliku 
innym osobom prywatnym.

NICEA. — Nad miastem i okolicą prze
szła gwałtowna burza połączona z ulewą. 
W wielu miejscach zostały zalane piwnice.

Stan wód na Sekwanie podniósł się, 
nie grozi jednak wylewem

Paryż. — Na skutek odwilży, gwałtownych 
deszczy, podniósł się również poważnie stan 
wód na Sekwanie i jej dopływach. We wrto- 
rek 18 bm. wynosił 2 metry 20 ponad nor
malny poziom. Prąd był szybszy niż zwykle, 
utrudniał żeglugę, zwłaszcza przy przepły
wach ixxi mostami. Sytuacja jakkolwiek jest 
Tow- l.1L, 1 „ jest tragiOBiA. By Sekwana 
wylata,) potrzeba by stan jej podniósł się 
jeszcze o 2 m. 30.

Do tego jednak daleko i Paiyżanie mogą 
spać spokojnie.

Nie będzie pogrzebów w niedziele 
i święta, w Parjżu

Parjż. — Firmy pogrzebowe, przystoso
wując się do zwyczajów i zarządzeń okolic 
podmiejskich, postanowiły znieść pogrzeby 
w niedziele i urzędowe święta.

Zarządzenie wchodzi w’ życie z dniem 1. 
kwietnia.

600.000 franków dla powodzian 
z dorzecza rzek Aa i Lys

Paryż. — Na interwencję radców Repu
blic! pp.: Bernarda Chochoy, Emila Vanrul- 
len i Henryka Heneguelle, minister spraw 
wewnętrznych p. Depreux postanowńł przyjść 
z pomocą powodzianom. Suma ogólna do
raźnej pomocy wynosi 600.000 fr.

ARGENTEUIL. — Dnia 23. marca br. o godz. 
15-ej w sali 16. rue des Ouches, Argentewl od
będzie się wielkie przedstawienie teatralne. Ode
grana zostanie przez zespół KSMP „Polonia” w 
Argenteuil. humoreska sceniczna z prologiem w 
trzech aktach i że śpiewami „Dzielny wojak 
Symche Smll na froncie”. Sztuka osnuta na tle 
prawdziwego zdarzenia. .

Dochód będzie przeznaczony na oświatę i na 
budowę Domu Polskiego w Arerenteuil.

Ze względu na cel o jak najliczniejsze przy
bycie prosi Zarząd.

Rodacy z Montceau les Mines 
i okolicznych kolonii

“W itiedzlelę 23. marca br. o godz. 18-ej w sali 
parafialnej w Montceau Ies Mines, Koło Teatral- 
no-śpiewacze „Wesołość** z Gautherets odegra 
arcywesoła komedię w 3-ch aktach pt: „Wuja- 
szek 3 Gdyni”. Ten „Wujaszek” to nieprzerwana 
3-godzinna burza śmiechu i humoru, które rzadko 
goszczą dzisiaj na naszych obliczach, śmiech zaś 
i dobry humor to zdrowie. Dla odprężenia w 
przerwacli popisy chóru mieszanego i męskiego 
koła w nowym zupełnie repertuarze.

Wszystkich Rodaków serdecznie zaprasza Za
rząd. Otwarcie kasy o godz. 16.30.

MONTCEAU LES MINES. — Zarrad Okręgu b. 
Członków POWN. — Prezes: Kulpińskl Jan. 17, 
rue Rouget de Isle; zast.: Cichoń Stefan; sekr:. 
Kowalczyk Bo^lesław, 54, rue Jean Didier; zast.: 
Wieczorek Marcin; skarb.: Dudek Antoni; cast.: 
Cieślak Marcin. Komisja rew.: Kapelski Józef, 
Krzyż Mieczysław. Kubica Pa^eł. Delegacja do 
Amical France: Kowalczyk Bolesław, Clborski 
Jan. Jaworski Mieczysław. ____

Wszelka korespondencję prosimy kierować na 
adres prezesa.
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Oyląs seria drobne I

Orzeł Biały Thiers — Warta Ecaillon
Po południu o godz. 16 na stadionie w Bruay 

Sport „Orzeł Biały” rozegra mecz rewanżowy 
przeciw Warcie Ecaillon. Oriel Biały wystąpi w 
nowym składzie i to jak następuje: Chrost Józef, 
Mocydlarz Stefan i Feliks. Reich. Łukasik. Pzep- 
ski. Andrysek, Jabłoński, Zasdna, Zdumak, Nau
mann, Kuliński Wł.Zarząd Orła Białego, apeluje do licznej Polonii, 
aby przybyła na boisko do Bruay i zachęciła swą 
drużynę. ' Zarząd.

THIERS. — Zebranie Orła Białego odbędzie się 
w niedzielę 23-go marca br. o godz. 10 rano w 
lokalu kol. Mąki. „Sala Columbia Dancing . O 
liczne przybcie prosi zarząd.

Koszykówka
Calonne Ricouart — St Amó Lievin 26—27.
Kto był obecny na powyższej grze, mógł być 

zadowolony. Gra była bardzo piękna.
z Calonne Ricouart pokazał się z najlepszej stro- 
n5W przeciągu całej gry Calonne górować i do 
przerwy prowadziło *4—9. W osta.nich 
minutach udało się mistrzowiIz 
bardzo szczęśliwie wygraną dla siebie.

W niedzielę 23. marca br. boisko w Calomie 
będzie widownią dwóch pięknych spotkań. Przy- 
bvwa do Calonne znany oddz.ał z Calais najsil
niejszy w okolicy. Gra o godz. 14.30.
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Gdy niedaunio. temu była mowa, aby 
uie Francji, z powodu niedoboru, wino za
stąpić piwem, niektóre dzienniki nazywały 
ten trunek wynalazkiem niemieckim. Po
pełniły jednak wielką omyłkę. Piwo bo
wiem bynajmniej nie jest pochodzenia nie
mieckiego — jest to tiapój celtycki. Da
wniej piwo nazywało się we Francji ,/:er- 
■uoise'’, wywodząc swoją nazwę od dwu 
wyrazów łacińskich, które oznaczały si
lę wyciąganą z „ceres” czyli ziarna. Do
piero w wieku XV pojawiło się słowo 
„biere” na oznaczenie piwa we Francji, 
pochodzenia tym razem niemieckiego, i 
toyrugowało ze słownika piękną nazwę 
„cervoise”.

Niemcy również przywłaszczyli sobie 
ńchcem legendarnego we Flandrii fran- 
uskiej króla piwa Cambrinusa, zmienia
ne pierwszą literę na G i robiąc z niego 
Gambrinusa”.
Cambrinus był postacią legendarną mta. 

ta Cambrai. W czasie gminnego śioięta 
ffi iprowadzano go dawniej w postaci ol
ei brzyma po ulicach miasta. Stare grody

Północnej Francji oraz Belgii posiadały 
również swoich olbrzymów, lecz w wię
kszości z nich przechowały się tylko 
tospomnienia.

Niestety, olbrzym Cambrinus nie uka
zuje się już w czasie świąt w Cambrai. 
Typy tych legendarnych osobistości zni
kają zresztą raz po raz. Jedynie jeszcze 
miasto Douai zostało wierne swemu wspa
niałemu Gayantowi.

Lecz gdy powrócą dni szczęśliwe dla 
tych wszystkich starych miast o tak pięk
nych tradycjach, być może, że i Cambri- 
nus, ów król piwa, odrodzi się na nowo w 
tej postaci, jaką posiadał dawniej.

W dniu tym — należy się spodziewać — 
współobywatele miasta Cambrai przy
wrócą królowi złocistego ,/?ertx>łse” jego 
właściwe francuskie nazwisko, do którego 
ma prawo.

Precz s niemieckim Gambrinusem?.. 
Niech żyje francuski Cambrinus!

Sylwan
(Copyright .Opera Mundi”)
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„Mfckey” nie przyznaje się do winy
Lj*on. — Z początkiem b. miesiąca zna

leziono nad brzegami Rodanu, trupy studenta 
Bouyne 1 panny Tissot Przypuszczano, że 
pomiędzy młodymi rozegrał się dramat któ
ry na zawsze pozostanie niewyjaśniony.

śledztwo prowadzone przez wydział poli
cji kryminalnej wzięło jednak nieoczekiwa
ny obrót. Pomogła wyjaśnić tajemnicę pew
na młoda niewiasta, która powołana do ko
misariatu na złożenie jakichkolwiek wyjaś
nień zeznała, że zabójstwa na młodej parze, 
dokonał jej kochanek „Mickey” Sławik We- 
retzky, ur. w Boblgny, oliecnle liczący 22 
lata.

Boretzkiego odszukano i aresztowano. W 
misariatu na złożenie wyjaśnień zeznała, że 
zabójstwa na młodej parze dokonał jej ko
chanek „Mickey” Slawtk Weretzky, ur. w 
Boblgny, obecnie liczący 22 lata.

Boretzky nie przyznaje się do zbrodni a- 
wlniońskiej a pod koniec drugiego przesłu
chania oświadczj’1, że zeznania złożone w 
sprawie lyońskiej są fałszywe.

METZ. — Zarząd B. Uerestnlków Ruchu Opo
ru zaprasza na swe zebranie 21 bm. wszystkich 
Polaków, którzy brali czynny udział w Ruchu 
Oporu. Również wszystkich żołnierzy z armii 
generała Sikorskiego. Należy zabrać wszelkie do
kumenty 1 tdwie fotografie. Zebranie odbędzie się 
ó godz. 15-ej w Domu Ludowym w Metzu.

Ciągnienie Loterii Narodowej 
3-cla TRANSZA

Numery 
wygrywające SERIA A SERIA B

4
40
42
16
20
28
23

289
187
573
175

5.411
9.510
8.272

48.271
49.069
65.725
30.099

308.011
128.166
139.176
185.103
131.837
209.392
062.799
096.625
221.935
289.354
236.35 l
076.950
037.781
197.658
164.008
095.530

(Z zastrzeżeniem

300 
300 
300 
800 
800 
800 
59)

1.000
2.000
5.000
8.000

10.000
90.000
30.060 
50.000

100 000 
100 000 
100 000 
ino 000 
200 000 
200 000 
200 000 
200.000 
300 GOJ

* 300 000 
800 000 
400.000 
<00.000 
-tuo.ooo 
600 OW 
600.0.0

1.000.000
1.000.000
8 000.000 
8.000.000 
wszelkich e»

80)
400
400
400
400 .
400 

LOGO 
2.000 
8.000 
8.000

12.000 
15-000 
30.000
50.000
70.000

100.060
100.000
100.000
100.000
150.000
150.000
150.000
150.00(i
200.000 
mono
200.00T;
200.00C 
*200.000 
2iX).00(j 
300.000
800.{?tX
400.000
400.000
500.0W

2.000.000
. omyłek)

Wiadomości z Belgii 
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100.000 ton węgle l>ędą wydobywali 
dziennie górnicy belgijscy

Bruksela. — Podczas uroczystości zorga
nizowanych w Dlest przemawiał i omówił 
położenie gospodarcze Belgii b. minister li
beralny Liebaert. Mówiąc o belgijskim ryn
ku węglowym zaznaczył, iż produkcja wę
gla stale wzrasta. Ub. roku we wrześniu - 
październiku wynosiła 72 000 ton dziennie. 
W lutym br. wzrosła do 83.200 ton, w pierw
szych dniach marca wynosiła 86.000 ton, 14 
marca przekroczyła 87.000 ton i wykazuje 
dalszy wzrost i zbliża się powoli do 100.000 
ton, cyfry osiąganej przed wojną.

3.000 ton mąld amerykańskiej 
dla Belgii

Bruksela. — Belgijska Misja gospodarcza 
w Stanach Zjednoczonych zakupiła dalsze 
2.000 ton mąki pszennej na potrzeby lud
ności belgijskiej. Mąka ta zostanie dostar
czona zza Oceanu w miesiącu kwietniu.

65 lat pożycia małżeńskiego
Bruksela. — Tak długim wspólnym poży

ciem mogą poszczycić się małżonkowie Ro
bin z wioski Koeckelberg. Uroczystości zwią
zane z jubileuszem odbędą się w wiosce w 
dniu 1. kwietnia.

Kącik radiowy
Dnia 22. marca br. o godz. 18.45 Radio- 

Toulouse 328 m. nada audycję poświęconą, 
wielkiemu polskiemu uczonemu Koperniko
wi.

Dnia 24. marca br. o godz. 20-ej Radio 
I.N.R. w Brukseli 381,9 m. nada audj*cję 
pt.: „Dawna polska muzyka XVII-go i 
XVIII-go wieku”.

Nadesłane
Niech osądzi Emigracja!

W ostatnim tygodniu lutego przybył do Wsrh. 
Francji ze swoimi występami , p. Stanisław Ra
dwan, zaproszony przez drużynę harcereką z Hav- 
ange. która równocześnie ofiarowała mu swój 
współudział w organizowaniu jego występów i w 
urozmaiceniu ich polskimi pleśniami i tańcami.

Pierwszy występ odbył się w Hayange 26. lu
tego, ze zupełnym zadowoleniem wzsystkich, na
wet Francuzów. 28. lutego występować miał w 
ix>l?kiej kolonii Moyeuvre-Grande. Niestety, zna
leźli się w obozie polskim przeciwnicy, którzy u- 
siłowali udaremnić występ, a nawet postarać się 
o cofniecie danego już pozwolenia.

Nlecli osądzi sprawę sama Emigracja z powyż
szego opisu. Bełza Jakub

4. rue Poincaró Moyeuvre-Grande 
(Moselle)

KSI^GARNLA POLSKA
Wysyła za zaliczką niżej podane artykuły

Karty na Swicta Wielkanocne po 6 fr.
10 fr., 13 fr., 20 fr.

Kalendarz* powieściowy na rok 1947 .
Kalendarz-bloczek do zrywania . . .
Powieść „Podróż przez piekło”, każ

dy Polak powinien przeczytać . ■.
„Księżycowa Eskapada”, powieść fan

tastyczna dla młodzieży i starszych
Chcesz eię rozweselić to zamów Hu-

195 fr.
10 fr.
60 fr.
60 fr.
50 fr.

6 fr.
100

15
40
12
12

120
130

15
15
30 fr.
20 fr.
50 fr.
50 fr.
33 fr.

mor Polski, najnowsze anegdoty 
4 zeszyciki , Wolne żarty” . . . . 
Książka „10 bajek dla dzieci” . . . . 
Mapa s nowymi granicami Polski . . 
Poezje i deklamacje dla wszystkich 
25 kopert (paczka) w dobrym gatunku 
Papier-koperty (fantazyjne) 10 sztuk 
Metoda nauki języka francuskiego 
Wielki sennik (najnowszy) , . . 
Zbiór powińszowau................................
śpiewnik szlagiery polskie ..nowość” 
8 krótkich powieści „Nowele” . . 
Karnecik w dniu zaręczyn . . . . 
„Zasypana Sztolnia” (Baśń śląska) 
„śmiały” (Fantazja dramatyczna) . 
Plakat weselny (na drzwi).......................  ...
Sztuki teatralne — Wiązarki do Chrztu — Ele-

Bid. Basly (1LENS i
(Pas-de-Calais)

ne

PEINTS
s

men tarze — Książki do Nabożeństwa, — Za- 
mdwienlu do 30 ir. można nadsyłać znaczkami 

pocztowymi w liście.
Adresować: Librairie Mr. ROŻEK
16, Avenue Van Felt — L E N S (P. de C )

(795)

BADIO-ETMA
LILLE, 81, rue Gambetta, 81 • 

Ogólna zniżka 10% od cen 
Radio odbiorników „Super 8 lampowe’ 

i L d...

LILLE
(P. Puli.)

(721)

Wyszedł z druku 
CZ największy, najlepszy i najnowszv 

B. HA MELA
Słownik 

polsko-francuski i francusko-polski 
2000 szpalt druku, 48.000 wyrazów, wymowa, 
frazeologia; w oprawie 520 fr. (mniej obowią
zująca zniżka); porto za zaliczeniem poczto

wym fr. 47. — Wysyła: 
KSIĘGARNIA POLSKA w PARYŻU
123, Bld. St. Germain PARIS (5-e)

Paczki do Polski
Polski Czerwony Krzyż — Delegatura 

Francji 23, rue Tait bout Paris IX.
wysyła

ODZIEŻOWE PACZKI

we

STAITOABTOWE DO POLSKI 
typu męskiego, damskiego i dziecinnego 

zawierające rzeczy nowe jak — buty, bieliznę, 
swetry i t. p. — w cenie od 1.100 do 1.600 fr. 
wraz 2 przesyłką i ubezpieczeniem. Termin 
dostawy jest przewidywany na okres 6 tygodni 
od chwili zamówienia.

Informacji szczegółowych udziela, oraz za
mówienia przyjmuje; „Dział Paczkowy”, adres 
jak wyżej. •

Wyjaśniamy równocześnie, żc pacie U indy
widualnych narazić nie przyjmujemy.

(605)
Delegat P.C.K. we Francji 

(Dr. I. Domańska)

KSIĄAKI POLSKIE
Powieś ei o we — Miłosne —• Naukowe — Senniki 
Słowniki — sprzedaje Księgarnia BEZIAT
LILLE — 30 mą Faldherbe — LILLE (Nord). 

(20-et)

Aparaty RADIOWrE na kredyt
3—6 lub 10 mieś. —- Informacje u:

PICOT, Place St. Elol — BETHUNE (P .de C.)
(794)

Jeżeli chcesz
okazyjnie

Kopić
Sprzedać 
Zamienić 
Wydzierżawić

Itd. itd. itd.

czytaj codziennie
ogłoszenia drobne

w „Narodowcu”.

Jeżeli nie znajdziesz 
Zego, czego poszukujesz 

wtenczas 
todaj ogłoszenie drobne 

do y,Narodowro’\

rOgłoszenia drobne
, o Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, edit- 
•ować .Narodowiec". LENS (P. de C.).

O Na odpowiedź lub na przekazanie tgła 
ezeń ea ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lets bez adresu, załączyć należy do 
listu sBAcakl, a na kopercie napisać oprócz 
adresu t*idany numer ogłoszenia.

!■■■ Za agłoszeeda Redakcja nie odpowiada.

poszukujł
O liter) kosztuje $5 fr.

Ukończywszy liceum Administracyjno - Han
dlowe, poszukuję PRACY. Mogę prowadzić księ
gowość lub przedsiębiorstwo. Zgłosz. do , Naro
dowca” pod nr. 785.

OGRODNIK, kawaler, poszukuje PRACY lub 
dzierżawy ogrodu. Ukończył szkołę ogrodniczą i 
posiada długoletnia praktykę. Zgłosz. do „Naro
dowca” pod nr. 786.

POLAK, lat 24. b. jeniec wojenny, poszukuje 
miejsca jako pomoc kuchenna, rzeźnicza lub hote
lowa, z całym utrzymaniem. Zgłosz. do „Naro
dowca” pod nr. 790.

Wolne miejsca 
(około 50 liter) kosztuje 46 fr. 

9 (conajmniej 3 wiersze) 120 fr.

Foszakuję młodej i zdrowej DZIEWCZYNY do 
wszelkiej pracy domowej. Dobra płaca. Zgłosz, 
do: Leon W’OLLNER, 4, Avenue Wagram, PA- 
RI3 (8-e).__________ (776)

CZELADNIK PIEKARSKI potrzebnv jako 
pierwszy. Zgłosz. do: PRZYBYLSKI, "impasse 
Bauduln, SALLAUMINES (P. de O.). (798)

Potrzebny zaraz dobry CZELADNIK FRYZJER
SKI (męski). Warunki według ugody. Zgłosz. do: 
KOCWIN, rue du Bois, LOISON SOUS LENS 
(Pas de Calais). (799)

Potrzebni zdolni KRAWCY na duże sztuki. Do
bra płaca. Zgłosz. do O. GALLEZ, 8-19, rue De- 
Icspaul, ROUBAIX (Nord). (759)

Potrzebna do okolicy Paryża DZIEWCZYNA do 
pracy na fermie. Bardzo dobra płaca. Zgłosz. do: 
HERVAIS, 8, Place Madeleine, PARIS (786)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ od lat 14 do 20. dla mał
żeństwa z Jednym dzieckiem. Zgłosz. do: FAU- 
VAEQUE, 31, rue Faldherbe, TOURCOING 
(Nord). (784)

Potrzebna do pracy domowej młoda 1 uczciwa 
SŁUŻĄCĄ, przedstawiona przez rodziców. Dobre 
wyżywienie, mieszkanie oraz życie rodzinne. — 
Zgłosz. do: VALLIN 19, Av. de I'Abb6 Lemire.
MARCq en BAROEUL (Nord), (788)

Potrzebne natychmiast MAŁŻEŃSTWO POL
SKIE: mąż do pracy przy winie, żona do pracy 
domowej. Zgłosz. do: Mr. d’ANGERVILLE k
VOLNAY (Cóte d*Or). <789)

wiersa (około 50 liter) kosztuje 4t fr.
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) ISO fr.

Kupię nieograniczoną ilość KARTOFLI i UKO- 
BIU po cenach bardzo korzystnych. Pisać do: 
COKSAY Jean, 8, rue Demoustier, VILLERS - 
COTTERETS (Aisne). (766)

Matrymonialne 
1 wiersz (około 50 liter) kosztu 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze

PANNA, tal 33, Polka, zam. w Nord. znająca 
wszelkie prace, posiadająca oszczędności, z braku 
znajomości pragnie potnać KAWALERA od lat 
33 do 36, w celu matrymonialnym. Oferty z fo- 
togr do „Narodowca” pod nr. 774.

Zamienię nowy SAKSOFON na BANDONIĘ w 
dobrym stanie. — Zgłosz. do: ROSIEJ AK Ce. 
17, rue de Brest, SALLAUMINES (P. de O.) (782)

WYSOKIE WYNAGRODZENIE dam Rodakowi, 
który dopomoże mi w odnalezieniu mieszkania 
(4—5 pokoi) w Billy Montigny lub okolicy. Zgł. 
do " "ow'-t" pod nr 764

łaszenia i wszelkie listy nxiety adresować
„NARODOWIEC” — L E N S (P. de C.)

Le Gtixnt: Ubw

rravatii eiścutśs pai des ourriers
•yndlquflji. Travailieuri du Uvre

B. i* fi,


